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Za Rodakcyą odpowiedzialny 
«¡slaw Bronikowski w Poznaniu.

frankowane.

Z
jgtracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­

cu Wilhelinowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rtlzi codz.iennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

jcrgza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
łVierf.za drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia). 

Listy
.Jiikcyi, administracyi i ekspedycyi winny byd

we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. ]5 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech,
w Szwajcaryi i Eelgii 4 tal., w Turcyi 28 ft., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

£ Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, fflstwie ni 
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POZNAN, 15 października.

Wydalenie księcia Napoleona i jego małżonki 
ranie francuzkich góruje dziś nad wszystkiemi in­
ni wypadkami i zajmuje w wysokim stopniu całą 
ue zagraniczną. Dzienniki paryzkie wszelkich od- 

a nawet te, które nie ukrywają przy żądnej spo- 
iności swej głębokiej nienawiści do rodziny Bona- 
[tych, nazywają ostatni krok rządu nielegalnym i nie­
etycznym. Nielegalnym, bo książę zaopatrzonym 
| w paszporta wizowane przez konsulów w Szwajca- 
, Brukseli i Londynie, a przeto posiadał dokumenta, 
>re winny zasłonić każdego obywatela przed samo- 
,la policyi; niepolitycznym, bo p. Tbiers zanadto 
ele wagi przypisywał do osoby kuzyna cesarskiego 
przeto zdradził obawę, która każdego rozumnego 
¡yjacięla Francyi i wolności musi napełnić żalem i 
¡pokojem. Nie potrzebujemy dodawać, że Bonapar- 
ści z wydalenia księcia Napoleona umieli skorzy- 
16, usiłując czynowi temu nadać rozgłos i przedsta- 
ć w świetle, które zapomniane stronnictwo wydobyło 
owu na jaw i otoczyło je jakąś aureolą męczeń-

ruszył już z całą siłą przeciw powstańcom, którzy o- 
bronne zajęli stanowisko. W kołach rządowych nie 
wątpią, że rewolucyoniści nie zdołają się utrzymać i 
będą zmuszeni złożyć broń. Rząd tak samo po sto 
razy mówił o karlistach, a przecież po każdym zwy- 
cięzkim buletynie rządowym, powstańcy ze świeżemi 
silami występowali do boju z wojskami królewskiemu

Wczoraj na tern miejscu zapisaliśmy glosy pólu- 
rzędowego organu tureckiego, występującego bardzo 
stanowczo przeciw separatystycznym zachciankom Ser­
bii i Rumunii, a dziś spotyka to samo Czarnogórę.

Półurzędowy Bassiret dowodzi w dłuższym ar­
tykule, że Czarnogóra jest tylko prowincyą W. Porty, 
a rząd jćj i lud, poddanymi rządu W. Porty. — 
Rząd przeto sułtana uważa za rzecz zbyteczną wdawać 
się co do ukarania burzycieli porządku publicznego 
w kónferencye z zagranicznymi posłami, i w tej 
mierze postąpi tylko tak, jak mu rozum i sprawiedli­
wość nakazują.

W gabinecie carogrodzkim zaszły nowe zmiany.
, Ellad Pasza mianowanym został ministrem wojny a

Mustapha Pasza ministrem marynarki.

równaniu powinno wejść w rachubę? Wedle mnie — 
najprzód, ponieważ tu idzie głównie o ofiary pieniężne, 
byt materyalny, zamożność mieszkańców, przemysł i 
te wszelkie stosunki, które bogactwo krajowe dają; 
dalej ponieważ chodzi tćż o gotowość do ofiarności, — 
stopień umysłowego wykształcenia społeczeństwa. Zda- 
je mi się, że się nie omylę, sądząc, że pod każdym z 
tych względów korzystniej postawione są dziś. Prusy 
zachodnie od swej siostry Galicyi. Wypada więc ko­
niecznie, że pierwsze powinny stosunkowo więcej od 
drugiój złożyć na oświatę ludu, za podstawę naszej 
przyszłości narodowej uznaną. Tak sądzę być po­
winno, lecz czy tak jest, to zobaczmy.

Jeżeli Galicya z ludnością 5 milionową, od której 
odliczyćby jeszcze wypadało Rusinów w okręgach gdzie 
niezgoda panuje, złożyła 35,000 złr. czyli talarów, li­
cząc sumę okrągłą, 23,300, to Prusy zachodnie z lu­
dnością polską pól milionową, jeśliby miały nie więcej,

nemi są z gorętszemi, choć mniej gruntownie uzasad- 
nionemi żądaniami publiczności, widoczna, że reformy 
są pożądane, a chwila do ich wprowadzenia dogodna.

Otóż powiedzieć możemy, że niemal wszystko 
czego żąda autor głęboko pomyślanego i sumiennie o- 
pracowanego dzieła, zgodne jest z wymaganiami my­
ślących i oświeconych mas. Ta zgodność, ostrzeżeniem 
jest dla władz krajowych, że najwłaściwsza nadeszła 
pora do wprowadzenia w życie tego wszystkiego, czego 
sumienie narodowe, poparte rozumowaniem uczonych 
nagląco się dopomina. A w nieszczęściach, które Fran- 
cyą dotknęły, tę przynajmniej może mieć pociechę, że 
się współcześnie znalazł minister urzeczywistniający wy­
magania, od których wychowanie przyszłych pokoleń, 
a więc i przyszłość Francyi zależy.

Do takich aktów zaliczamy cyrkularz pana Jules 
Simon do prowizorów, a po naszemu dyrektorów tutej-
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unoscią poisną poi milionową, jesnuy imaiy mc szych liceów. Licea rządowe i kolegia utrzymywane
lecz równo z‘Galicya złożyć, — powinny już były mieć J kosztem departamentów, gmin, lub osób prywatnych 

i swego funduszu pamiątkowego, który u nas całą ofiarę stanowią pośredni stopień publicznego wykształceni!

Przeciw panu prezydentowi występują dziś bardzo 
ie nietylko liberalne dzienniki, ale i organa wszel- 
li frakcyi monarchicznycb, a to w obawie, aby obe- 
' krok rządu nie posłużył mu kiedyś za precedens 
eciw Orleanistom i legitymistom; a i w kołach ra- 
:alnycb i republikanckicb panuje rozdrażnienie prze- 

naczelnikowi republiki. Tym ostatnim nie idzie 
ile o Napoleona, ale o rzecz ważniejszą. Oto miano 
ftę dowiedzieć, że p. Thiers silne ma postanowienie, 
wania z starorepublikanami i zorganizować za po­
cą dzisiejszego Zgromadzenia narodowego konserwa- 
,ną republikę. Że na to się zanosi, mówi dość o- 
ircie organ p. Thiersa Bień public. „Wrażenie 
pisze on — jakie wywołało oświadczenie p. prezy- 
lta w komisyi nieustającej, jest daleko silniejszem 
li się spodziewano. Dowiadujemy się z źródła pe- 
ego, że od tej chwili stronnictwo prawego środka 
rleaniści) charakterystyczne przybrało cechy zaufa- 
do rządowćj polityki. Przy otwarciu sesyi parla-

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego król, budowniczego II er- 

schenz w Gnieźnie mianować król, inspektorem budowniczym- 
tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Toruń, 14 października.
(Galicya a Prusy Zachodnie wobec składek na oświatę ludu.)

(J. Nn.) Sprawa oświaty ludowćj, która tak ży­
wo w tym roku zajęta umysły, w ostatnim czasie ja­
koś zaczęła schodzić z porządku dziennego. Przypu-
szczaćby można, że rzecz zostałaleszcze że przeto zaprzestano glos o niej zabieiac. deszcze 
tylko w Galicyi, której przyzwyczailiśmy się my, mie­
szkańcy zaboru pruskiego, być może,, że słusznie — za­

miast jaao sLiuiiunwnu i rzucać wielką apatyą do spraw ogolu, przerwała nie-
Wiadomość podana przedwczoraj przez niektóre dawno powszechną ciszę, petycyami do sejmu galicyj'

nniki iakoby pan Tbiers zażądał od rządu wio- skiego w sprawie oświaty ludowej, że w myślących
odwołania posła włoskiego z Wersalu p. Nigrę, 0 sprawach publicznych warstwach naszego spoleczen- 

uwodu zbytnich jego sympatyi dla Bonaparty- stwa mało jest jednostek ktoreby nie uznawały wiel-
. '/.o in ninwatnliwa I kiej doniosłości podjętego w tym roku zadania oświaty

ludu, o tem pewno wątpić nie trzeba; ale że jest za 
wiele jednostek, które do dzieła wcale lub bardzo , mało 
się przyczyniły i przyczyniają, to również kwestyi ule-

nomista. —- GO się zas tyczy LiwKAutu --------------- .gać nie może. Dajmy na to, że jest to, może więcej
Ano-lia to iak donoszą dzienniki angielskie, Frań- winą instytucyi zajmujących się składkami na oświatę, 
gotowa jest ograniczyć sie jedynie na podwyższę- niż poszczególnych miejscowości lub osob, którym po- 
cla od" bawełniany cli i wełnianych towarów, clo trzeba zachęty i starania, ale zawsze pewne niedoma- 
na inne przedmioty ma pozostać nie zmienionem. ganie istnieje. Nie od rzeczy pewnie będzie zastano- 
Po stoczeniu walnej bitwy w delegacyi austrya- wić się, bez względu na to kto winien, cosmy t^^ro-

q pozostaie tćj ostatniej załatwić jeszcle kilka mniej- bić mogli a cosmy rzeczy wiście zrobili. , Za normę
wCi spraw, poczćm zostanie odroczoną do 25 b. przyjmy my to co uczyniła ta .część naszej ojczyzny, na
Sv'PkSwPc mają być zwołane już 28 b, m. , którą najmniej liczone,,^porównajmy z owoce

i.ij.itarnej stronnictwo to porządku i — - ¡~
anizacya dotąd nie mogła przyjść z powodu braku 
ijemnego zaufania do skutku, ukonstytuuje się na- 
Inniast jako stronnictwo rządowe.“

w, nie sprawdziła się dotąd. Za to niewątpliwą 
; rzeczą, że Włochy zezwoliły w nowo zawrzeć się 
jacym traktacie handlowym na liczne koncesje na 
cz Francyi. — Wiadomość tę potwierdza rzymski 
¡on o mis ta. — Co się zaś tyczy traktatu handlowe-

Depesze ż Madrytu w mniój groźnem świetle 
sedstawiają dziś ostatni wybuch rewolucyjny w, pro- 
ncyi Galicyi. Jeneralny kapitan tej prowincyi wy­

na oświatę stanowi, talarów biorąc również cyfrę okrą­
głą 2300; tymczasem do sumki tej mało mniej jak ty- 
siączek niedostaje. A za tćm Prusy zachodnie nie tyl­
ko stosunkowo więcej, ale nawet tyle co Galicya na 
oświatę ludową dotąd nie złożyły. Być może, że nie­
którzy z mieszkańców prowincyi naszej nie dali skład­
ki na fundusz pamiątkowy, a natomiast ofiarę swą zło- 
•„K OĆwlflftZ T jFl -

______ ~ pośredni stopień publicznego wykształcenia
we Francyi. Dzieło pana Breal wszystkie trzy tako­
wego obejmuje stopnie, to jest szkoły elementarne, li­
cea i wydziały uniwersyteckie. Sprawozdanie tćż nasze 
na trzy odrębne działy rozpaść się musi. Pozwolimy 
tylko sobie porządek rzeczy niezo odmienić, i po ogól­
nych słowach całości książki dotyczących nie od szkół..j_____________________  ____________ dotyczących --------------- --------
elementarnych, lecz od szkół pośrednich rzecz rozpo- 

PnMłiinnwifinin. Tninifit.Arvn.lnp. swip.żn wvrlfl.nft dożyli w ręce Poznańskiego Towarzystwa Oświaty Lu- cząć. Postanowienia ministeryalne świeżo wydane do 
dnwć; • Lvó mn-żp. _ mówię — iakkolwiek watnie, by tego rzędu zakładów sie odnoszą a przeto zastanawia-dowej; być może — mówię — jakkolwiek wątpię, by 
tak było; to jednakowoż i ta przypuszczalna okolicz­
ność nie- wpłynie na to, aby naszą prowincyą posunąć 
ze stanowiska w tyle po za Galicya. Zestawienie, to 
czynię nie dla tego, by mnie miłość ku mej okolicy 
powodowała do jakiejś zazdrości ku braci, która nas 
wyprzedziła w szlachetnem dziele; owszem życzę, bra­
ciom Galicyanom jeszcze więcej energii, ochoty i wy­
trwałości na tej zacnej drodze, lecz pragnąłbym, aby- 
śmy poznali swoje ujemne strony, których nam — mó­
wiąc nawiasem — nie brakuje i poprawić się zecbcieli. 
Komitet funduszu pamiątkowego śpi i milczy jak głaz. 
Nic podobna przypuszczać, aby tak długo instalował 
owych projektowanych mężów zaufania, lub redagował 
odezwy do J^^ie;^rźystn^ śtaif sklacfek na~óKwiatę 
zalzczytu" pewno nie przynosi, a która powadze swój 
ruchliwością i czynnością ubliżyć nie clice, — mamy 
Towarzystwo moralnych interesów. A oświata wszakże 

moralnością wygodnie może chodzić w parze.

go starania. Zamierzyłem więc dać przybliżone poró­
wnanie pod względem składek na oświatę ludu pomię­
dzy Galicya a Prusami zacbodniemi. Co w takióm po-

ParyZ, 13 października.
(Dzieło p. Bréal. — Quelques mots sur l’instruction publique 
en France. — Cyrkularz ministra wychowania publicznego do 

prowizorów w liceach.)
(—ża.) Pan Michał Bréal, profesor gramatyki 

porôwnawczéj w Collège de France, znany w swiecie 
uczonym jako tłumacz gramatyki Boppa, wydał przed 
miesiącem niespełna książkę, której tytuł dopiero co 
przytoczyliśmy. Książka ta, owoc długich rozmyślali 
i długiej pracy autora tém większćj w obecnych oko­
licznościach nabiera wagi. Broszury i artykuły, dzien­
nikarskie wypowiadają myśli powszechnie publiczności 
znane; nowy pogląd rzadko się w nich pojawia, a na­
tomiast pełno przesady, obieg znajdującej w opinii pu­
blicznej. Inaczej się ma z dziełem wyniklém z długich 
rozmyślań i tam autor nie hołduje prądom reformator- 
skiéj mody, a rzecz swą na trwalszych, opiera, podsta- 

ach. Jeżeli więc głębokie rozumowania takie zgod-wu

tego rzędu zakładów się odnoszą a przeto zastanawia­
nie się nad niemi na porządek dzienny wnoszą.

Pan Breal, tak we wstępie, jak i w rozrzuconych 
ustępach książki, to wypowiada przekonanie, że Fran- 
cya jest narodem najuparciej stojącym przy dawnych 
tradycjach, a wprowadzeniu prawdziwych reform prze­
ciwnym. Podług niego „Demokracya francuzka po 
wszystkie czasy okazywała się zazdrosną raczój we 
wzięciu udziału w rzeczach przez inne klasy społeczeń­
stwa posiadanych, aniżeli skorą i chętną do wytworze­
nia nowych instytucyi dla siebie użytecznj’cb.“ Do 
tego zarzutu dołącza pan Brćal inny, już nie zwycięz- 
kiego społeczeństwa dzisiejszego, lecz kast z pola hi­
storycznego schodżayscb dotyczący. „Brakowało im 
do spełnienia zmian głębsze^)' Ziiu.ez>£iVia." A, skuisu 

i tej dwoistej przyczyny „liistorya nasza częstemi na po­
wierzchni szarpaną jest rewolucyami, lecz wszystko, co 
stanowi podstawę umysłowego i, moralnego życia pra­
wie źadnćj od dwóch wieków nie uległo zmianie. , Na­
sze dzieci nad temi samemi mozolą się ćwiczeniami, 
które Rollin swoim dyktował uczniom, a chociaż rewo- 
lucya francuzka rozpowszechniła w narodzie wykształ­
cenie, będące dawniój wyjątkowym przywilejem, nie 
miała jednak siły do zmienienia zasad tego wykształ­
cenia. Książki przez Bossueta dla następcy tronu u- 
kladane, służą do nauki dzisiejszych pokoleń. Wy­
kształcenie rozpowszechniło się, ale nie uległo zmianie. 
Zmiany takie są koniecznemi, bo one jedne, w następ­
stwie czasu, wszystkie inne za sobą pociągają.“

Taki jest ogólny duch książki; autor przyklaskuje 
rozpowszechnieniu oświaty, lecz zarazem z boleścią do- 
daje, że rozszerzenie błędnego wychowania jest tylko 
pół dobrem. „Jeżeli nowa szkoła uczy czytać, lecz nie 
budzi ochoty do czytania, jeżeli nowa instytneya daje 
młodzieży pierwsze zasady umiejętności, lecz nie uczy 
rozsądnego jej używania, to bezpłodnemi czyni dary 
swoje, lnb zaród zepsucia mięsza do udzielanego po­
karmu.“

Szkoły elementarne nie budzą miłości do czytania;
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sku znaleziono harpun używany jedynie w strefach 
I wielkiego południowego Oceanu. .Stało się to zas w

IONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA. | "¡Sd“
tek żagli swoich nie rozwijał. Wieloryb ten musiał za-

Wyprawy ćlo bieguna północnego. — Kapitan Hal.. — Oktawian 
,vy. — Jego plan podróży. — Krytyka, jaką wywołuje pomię- 
y uczonymi niemieckimi. — Obaezyć Neapol i umrze.. —j uvz<uiiymi uiciuav;v«v*ixa». 
ikany stan tego miasta pod względem higienicznym. l eno- 
in astronomiczny obserwowany przez uczonego ojca oeccni. 
•sag Dawida we Florencyi. — Kalendarz dla muzyków na rok 

1872.)

pewne°cieśniną Beringa przepłynąć biegun północny 
W najwyżej na północ posuniętych strefach a nifiou- 
krytych jeszcze przez nikogo, ma panować, jak się 
wielu domyśla, powietrze ciepłe i łagodne; w jednym 
kawale lodu znaleziono roślinę, należącą do południo­
wego klimatu; niedługo potem kapitan Hall spotkał 
pływającą sztukę drzewa, jak mu się zdaje, podobnego 
do brzozy. W nocy 14 lutego, mógł on na pokładzie 
statku z największą łatwością notować wszystkie obser- 
wacye astronomiczne, tak było widno i ciepło; w po­
łowie stycznia mało już pokazywało się lodu, , co nie

Obecnie trzy ekspedyeye czynne są na morzu lo-
>watem, — dwie z nich obrały sobie za cel nic 
ięcej, jak — dotrzeć do samego bieguna północnego.

I ró-i-iy »s
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ryki, można się spodziewać po tej jego ekspedycyi wielu 
ciekawych rzeczy, zwłaszcza, iż doktor Bessels, mąż 
znany z nauki i doświadczenia w tego rodzaju wypra­
wach, znajduje się także na pokładzie Polarisa.

^óch innych a przywódzców ich przedstawić czytel- 
‘kom naszym. . .

Kapitan Hall, Amerykanin i Oktawian iavy, 
r»ncuz, przedsięwzięli odsłonić nam tajemnice podbie- 
hnowe, o których poznanie najśmielsi i, najdziel- 
'ejsi marynarze aż dotąd napróżno się kusili. Ozy 
'orze Polarne zdolne istotnie do żeglugi, czy, jest 
posób dostać się do bieguna? oto pytania, jakie ci lu- 
z'e postanowili" koniecznie rozwiązać,’ chociażby ko- 
stein największych ofiar, chociażby kosztem własnego 
,ycia. Kapitan Hall w lecie 1871 roku, opuściwszy 
'lany Zjednoczone, w samym zaraz początku żeglugi 
taznał niepowodzenia; pewien duński Brigg, który go 
Potkał w drodze, przywiózł wiadomość, że statek Po- 
a r i s, dowodzony przez kapitana Hall, napadła w dniu 
plutego r. b. wielka burza i uszkodziła go skutkiem 
'■ezniiernego nacisku gór lodowych. Tylko nieustan- 
'óni pompowaniem wody zdołano statek utrzymać na 
Powierzchni morza i w takim stanie sprowadzić go do 
P°rtu Disco, pod 70° stop. pół. Po drodze musiano 
Powyrzucać z pokładu znaczną ilość zapasów wszelkie­
go rodzaju. Po naprawieniu uszkodzeń, Hall miał za­
miar niezwłocznie puścić się znowu na połnoc. 1 rze- 
konanie jego o istnieniu otwartego morza Polarnego, 
"ostało wzmocnione zabiciem wieloryba, w jŁtoregojciel

Oktawian Pavy, opuścił San Francisko w maju, 
aby cieśniną Beringa dotrzeć do bieguna północnego. 
On to ze znanym Gustawem Lambertem połączony 
węzłami przyjaźni, przygotowywał z nim wspólnie od 
lat wielu wyprawę na morze lodowate. Lambert zgro­
madzał na to potrzebne fundusze i już wyekwipował 
statek gotowy do ruszenia na północ zaopatrzony w odpo­
wiednie celowi potrzeby, gdy energiczny ten człowiek, 
zmarł nagle podczas wojny francuzko-niemieckiej. Od­
tąd Pavy zostawiony sam sobie, nie spoczął na chwilę, 
dopóki ulubionśj swojej myśli dostania się do bieguna, 
w czyn nie wprowadził. Wielu ludzi powątpiewa, aby plan, 
jaki sobie ten śmiały marynarz nakreślił, do skutku 
szczęśliwie mógł doprowadzić, — dodaję także, iż od­
waga, jakiej złożył dowody podczas ostatniej wojny, 
będąc przywódzcą czarnych Gerylasów, nie jest jeszcze 
wystarczającą do pomyślnego przeprowadzenia wypra­
wy, że potrzeba posiadać nie mało nauki i doświadcze­
nia w rzeczach żeglugi podbiegunowej i t. p. W ka­
żdym razie plan, jaki

ryginalnością swoją kompetentnych sędziów, czy jest 
praktyczny, czy się uda? — są to kwestye, które czas 
tylko najlepiej rozstrzygnąć może. _ . ..

W^ypłynął on, jak powiedziano w maju z Kalifornu 
do Petropawłowska i Kamczatki, aby zebrać odpowie­
dnią liczbę psów do sanek, suszonych ryb i futer z 
renów, potrzebnych na odzienie dla osady okrę • 
towej. — Około 1 sierpnia miał zamiar przepły­
nąć cieśninę Berynga i zatrzymać się dopiero w 
miejscowości tak nazwanej Wrangell - Land, gdzie 
zamierzał sobie wybudować magazyn na przechowanie 
zapasów. Sporządził on tratwę składającą się z czte­
rech oddzielnych kauczukowych cylindrów, z których 
każdy długim jest na 25 stóp; złożywszy takowe i na­
krywszy pokładem, otrzyma statek znacznćj objętości, 
na którym może pomieścić wszystko, co do podbiegu­
nowej podróżj7 jest niezbędnem. Jak tylko na saniach 
nie będzie już można dalej jechać, a napotka się wodę 
zdatną do żeglugi, wtedy złożą się kauczukowe cylin­
dry i na takowych ma się dalsza podróż odbywać.

Przedsiębiorczy ten, a niczem niedający się ustra- 
szyć marynarz, uformował sobie teoryą następującą: 
Tak nazwany Wrangell-Land, leżący na Oceanie lo­
dowatym w północno-zachodniej stronie cieśniny Be­
rynga, rozciąga się w kierunku biegunowym prawdo­
podobnie aż" do 80 albo 85 stopnia północnego. To 
pewna, iż Kuro Sivo, ów japoński albo raczej z pół­
nocnych okolic Spokojnego Oceanu gorący prąd wody 
przepływając obok brzegów azyatyckich, wysyła jedno 
swoje ramie na wschód, dotykając tym sposobem wybrze­
ży północno-amerykańskich, drugiem zas, daleko słab- 
szem, kieruje się na północ przez cieśninę Berynga. 
Jednakże w skutek niewiadomych dotąd przyczyn, to 
ostatnie ramie zwraca się w stronę zachodnią, kiedy 
właściwy, normalny jego kierunek powinien być zaw­
sze wschodni. Z tego więc powodu Pavy mniema, że 
na północ cieśniny Berynga musi się znajdować ląd 
stały, rozciągający się daleko w stronę biegunową, a 
Wrangell-Land "jest tylko jego wscbodniem przedłuże­
niem. ° W północnej stronie tego mniemanego stałego 
lądu, Pavy ma nadzieję znaleść morze polarne wolne 
od lodów, którego maleńką tylko zatokę Morton już 
obserwował. Wtedy spuściwszy na wodę tratwę kau­

czukową, przepłynie tajemnicze okolice bieguna półno­
cnego, i"do Smithsundu dostać się zamierza.

Śmiałe przypuszczenie, zuchwale i szalone prawie 
przedsięwzięcie! Ludzie kompetentni utrzymują (Glo­
bus nr. 4—1872 r.), że tak nazwany Wrangell-Andre- 
jew albo Kellet-Land, jest jeszcze problematycznym; 
nie wiadomo czy on jest kontynentem, czy wyspą, czy 
nareszcie archipelagiem rozrzuconym niby labirynt na 
morzu lodowatem, zupełnie bowiem zbywa na pewniej­
szych danych w tym względzie. Pavy ma na pokła­
dzie swojego okrętu pięciu tylko towarzyszy, pomiędzy 
nimi kapitana Mikes^ co to przed kilku laty na czół­
nie kauczukowem niby w łupinie orzechowej odważjd 
się przepłynąć pomiędzy Europą a Ameryką; dalej 
doktora Chisholma z Kalifornii, należącego niegdyś do 
północno-amerykańskiej telegraficznej wyprawy, oswo­
jonego już z żeglugą na morzu lodowatem, dwóch maj­
tków co się dawniej trudnili połowem wielorybów i 
jednego Strzelca.

Należy podziwiać odwagę i determinacyą tych sze­
ściu ludzi, puszczających się z taką ufnością na to ol­
brzymie przedsięwzięcie. Wyładowawszy zapasy swoje 
na Wrangell-Landzie, jeżeli lody nie pozwolą mu da­
lej płynąć, Pavy zamyśla wysiąść na przylądku Jakan 
na sybirskim brzegu, albo na wyspie Herald^ Co u- 
skuteczniwszy, wyśle swój okręt nazad do Kalifornu, 
a z towarzyszami, psami, saniami i tratwą kauczuko­
wą zostanie na lodowatćj pustyni. Kilka tygodni za­
mierzają oni poświęcić polowaniu, dla zaopatrzenia się 
w świeże mięso. . Zapasy jakie z sobą cncą zabrać, 
mogą ważyć ze wszystkićm około 10 tysięcy funtów i 
całv"ten transport zamyślają przez całą zimę coraz da- 
|ćj '¡na północ przeprowadzać. Ponieważ nieraz nie 
mogą więcej nad 5 tysięcy funtów zabierać, więc zło­
żywszy to na przestrzeni jednej mili niemieckiej, będą 
musieli wracać po resztę i tym sposobem pomału po­
suwać się naprzód. W marcu zamierza Pavy przejść 
całą przestrzeń Wrangell-Landu i na jego północnych 
brzegach, spodziewa się znaleść morze zdatne do że­
glugi. Wtedy spuści tratwę kauczukową i popłynie 
na niej do bieguna; żywności pomieści na takowój do 
600 funtów, a zatćm dla sześciu ludzi na dwa lata wy­
starczającej.
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szkoły pośrednie błędne dają wykształcenie; wydziały 
uniwersyteckie nie istnieją prawie. Oto jest ostateczuy 
niemal wynik pracy pana Breal. Bo chociaż zapewnia, 
że wiełeby miał do chwalenia w zakładach, które kry­
tycznemu poddaje rozbiorowi, to jednak widoczna z ca­
łego toku jego przedstawienia, że to zdanie jest pro­
stym frazesem, który przez grzeczność znalazł miejsce 
wśród ostrych upomnień. Upomnienia te sprawiedliwe 
w znacznej części, często zbyt surow’e, dla tego zapewne 
tak powszechnemi i nie cierpiącemi wyjątku się stały, 
że autor tylko literackióin zajmuje się wykszłtałceniem, 
a wszystko co umiejętności, czy to przyrodzonych, czy 
matematycznych dotyczy z pod ocenicń swycłi wyłączą. 
Pominięcie to umysłowym kierunkiem pana Breal u- 
zasadnione, dzieło jego nie zupełnem czyni. Mnóstwo 
wyższych zakładów naukowych pominiętemi zostały; o 
ścisło naukowem wykształceniu licealnem zaledwie pa­
rę słówek pobieżnej wzmianki. A. jednak, jeżeli histo- 
ryczno-językowe nauki słusznie wyrozumowana chłosta 
krytyka, to sposób wykładania matematyki, nauk fizy­
cznych i historyi naturalnój, zaledwie jakiej potrzebuje 
odmiany.

Wydziały literackie, po całej prawie Francyi 
sq, opróżnione. — Mało w nich słuchaczów’, a i ci 
zazwyczaj nie są rzeczywistymi uczniami; profesora 
jako mówcę uważają oni, a jego lekcyą nie za rzeczy­
wistą i ścisłą naukę, lecz za oratorski popis w jakimś 
poważnym przedmiocie. Niezaprzeczona to prawda, 
lecz z drugićj strony, czyż wydziały prawa i medycy­
ny, obok wad, które przedstawiają, nie mieszczą też 
w sobie rzeczywistój wyższćj nauki? Wydziały umie­
jętności ścisłych i naturalnych, czyż wartością wykładu 
nie wynagradzają błędów organizacyi? Po za wszyst- 
kiemi zaś temi instytucyami od ministerstwa oświece­
nia zależnemi, a więc uniwersytet francuzki składają- 
cemi, czyż nie ma zakładów chlubę Francyi stanowią­
cych? Szkoła politechniczna i zasilane przez kończą­
cych ją uczniów szkoły aplikacyjne tutej wymienićby 
należało. Pan Breal pomija je zupełnie; nie godzi mu 
się robić z tego zarzutu, skoro nie zamierzył sobie wy- 
czerpnąć przedmiotów do wykształcenia publicznego 
należących, lecz tylko kilka słów o nich powiedzieć 
postanowił.

W rzeczach literackiego wykształcenia dotyczących, 
poglądy autora są radykalne, sądy niezmiernie suro­
we. W zastosowaniu jednak sądów tych do reform 
bezpośrednich okazuje się trwożliwym. W rzeczy sa- 
mćj zmiany radykalne ludzi odpowiednich wymagają; 
bez nich stać się one muszą próżnemi deklamacyami, 
a przez zamęt który wnoszą zamiast złe naprawić, je­
szcze położenie pogorszyć są w stanie. Radykalizm 
w pojęciach, obok ostrożności w zastosowaniach za błąd 
autorowi poczytanym być nie może. Zresztą cyrkularz 
pana Jules Simon do prowizorów tak odpowiada wi­
dzeniom autora, tak je urzeczywistnia w tern, co na­
tychmiast i bezpośrednio zmienionem być mogło, że 
rozbieraną pracę uważamy wodnoszącćj się do liceów czę­
ści za zgodną z ministeryalnemi rozporządzeniami. — 
Nie żeby p. Breal na rozkaz przełożonego dzieło swo­
je pisał i w oznaczonym wTydawał terminie, lecz że 
wspólne myśli i pracę gotową wydał w chwili 
w której panu Jules Simon zależeć musiało na 
wyrozumowanem uzasadnieniu gotowych już może 
rozporządzeń. Ta zgodność pedagoga z mini­
strem tćm bardzićj zasługuje na uwagę, że reformy 
fcu-g-ręwrey węgajdryć..tylko, wstenem^ do dalszych dale- 
stopniowo będą do ostatecznych żądań krytyki, skoro 
pierwsze próby w tym poczynione zostały kierunku.

Szkoły elementarne są we Francyi nadzwyczaj 
świeżej formacyi; pierwsze prawo o ich istnieniu sta­
nowiące w roku 1833 wydanem zostało. Rzecz się ma 
zupełńie inaczej z liceami i wydziałami, które są nie­
jako przedłużeniem dawniejszych uniwersytetów i ko­
legiów. Organizacya Napoleona I. zamieniła takowe 
w jednolite ciało będące raczej machiną rządową, ani­
żeli organizacyą umiejętną. Machinie tej nadano na­
zwisko uniwersytetu, chociaż nie ma nic wspólnego ze 
znaczeniem jakie dawniej we Francyi, a dziś jeszcze 
wreszcie świata do tego przywiązują wyrazu. Na jej 
czele stoi wielki mistrz w osobie ministra oświecenia. 
Profesorowie są prostymi czynownikami, wydziały, li­
cea nie mają życia odrębnego, sobie właściwego! wszy­
stko jest z góry przepisanem, odbywa się podług raz 
przyjętych form i reguł. Metody, książki, nic nie za­
leży od indywidualności wykładającego, a wszystko od 
ministeryalnego przepisu. Nietylko nominacye, lecz i 
wszelkie naukowe stopnie, począwszy od najniższego, 
a na najwyższym skończywszy, z tego płyną źródła. 
Zyskuje na tćm porządek i jednostajność wykształce­
nia, lecz nauka sama cierpieć musi. Bo w tern cia-

Uczeni niemieccy z niedowierzaniem a nawet lek­
ceważeniem mówią o tej śmiałego Francuza wyprawie; 
kto z nich ma słuszność, nie długa przyszłość okaże. 
W każdym razie, ludzie dla których wszelkie przed­
sięwzięcia dokonywane w imieniu nauki i dobra pu­
blicznego nie są rzeczą obojętną, ludzie wolni od u- 
przedzeń i zawiści międzynarodowych, nie odmówią 
jej z pewnością gorącćj sympatyi swojćj i niecierpliwie 
oczekiwać będą na jej powrót, mogący rzucić niezmier­
nie wiele światła na kwestyą badań podbiegunowych.

Korzystając z przywileju przysługującego współ­
pracownikom pism codziennych, bez żadnych długich 
wstępów i usprawiedliwiań, przeniosę czytelników na 
gle z stref lodowatych, pod gorące niebo włoskićj zie­
mi, gdzie pomarańcza dojrzewa, gdzie rozkoszna pieśń 
miłości pobudza ludzi do gwałtowniejszego, namiętniej­
szego życia, — do ójczyzny tarantelli, do siedliska 
Wezuwiusza, który, mówiąc nawiasem, zagraża znowu 
w.tych dniach wybuchem, niosącym za sobą trwogę i 
zniszczenie.

„Zobaczyć Neapol i umrzeć!“ takie było niegdyś 
powszechne przysłowie, obecnie przetrawestowane na 
„Powąchać Neapol i uciec!“ Dzienniki włoskie zapełnio­
ne są od pewnego czasu uwagami o smutnym stanie tego 
najpiękniej położonego miasta na świecie, o jego zanied­
baniu, nieczystości, wywierającćj najgorszy wpływ na 
zdrowie ludności zmuszonćj mury jego zamieszkiwać. 
W ciągu lat dziesięciu, nietylko że liczba mieszkańców 
nie powiększyła się zgoła, lecz przeciwnie, śmiertelność 
w stosunku do nowonarodzonych z każdym dniem wzra­
sta w sposób zatrważający. Niebo jest zawsze piękne 
i niebieskie, powietrze czyste i łagodne jak dawnićj; 
wewnątrz więc miasta trzeba szukać przyczyn zatru­
wających atmosferę jego i zabójczo na mieszkańców 
działających. Rozmaitego rodzaju choroby jak ospa, 
skrofuły, febry, syfilis i t. p., trapią bezustannie lud­
ność neapolitańską i wielką śmiertelność pomiędzy nią 
sprawiają.

Zbyt obszerne zabrałoby nam miejsce, gdybyśmy 
chciełi wymieniać powody składające się na rozwój i 
rozmnażanie się tych chorób, to tylko dodamy, iż po­
wietrze w całćtn prawie mieście przesycone jest wy­
ziewami zwierzęcych i roślinnych substancyi, domy

snem kole raz przyjętćj rutyny, nie ma wyjścia dla 
nowych dróg, tylko drobiazgowe ulepszenia na dawnych 
czynić się dają.

To dobrowolne zatamowanie życia w organizacyi 
wykształcenia publicznego we Francyi tern szkodliw- 
szem się stało, że w chwili stanowczych reform, zbie­
giem przypadkowych okoliczności jezuickie szkoły na 
wzór do naśladowania wzięto. Kiedy bowiem zniesio­
no zakon ten w wieku zeszłym, 23 pomniejszych ko­
legiów przeniosło się wspólnie do liceum Louis le Grand 
(obecnie Descartes), które samo tylko uniknąć zdołało 
dekretu konwencyi zamykającego wszelkie dawne za­
kłady naukowe. Dla tego to przy nowćj organizacyi 
wychowania za Napoleona I. uniwersytet wziął za wzór 
ten z dawnych czasów pozostały zabytek i zamiast no­
we przepisać metody, przy dawnych pozostał.

Kolegia jezuickie w których ojcowie uczyli litera­
tury i filozofii, aby przeszkodzić uczęszczaniu wycho- 
wańców do uniwersytetów, gdzieby się przeciwnemi 
zasadami przejmować mogli, wbrew światłu i wyma­
ganiom wieku, skopiowanemi zostały w dzisiejszych li­
ceach. Te zaś w wychowaniu obecnem tern ważniej­
szą grają rolę, że Napoleon szkołom specyalnym da­
wał pierwszeństwo przed wydziałami uniwersyteckiemu

NIEMCY.
* Berlin, 15 października. Jakkolwiek pową­

tpiewano, ażeby konfereneye między pełnomocnikami 
niemieckimi i austryackimi w kwestyi socyalnój, tak 
szybko mogły się rozpocząć, to zdaje się być teraz 
rzeczą pewną, że może już w tym miesiącu odbywać 
się będą obrady w ministerstwie handlu, które przede- 
wszystkiem klasom pracującym ulgę chciałoby przy­
nieść. Tak przynajmnićj donosi Koln. Z tg, która 
tern więcćj przemawia za koniecznością obrad, im wię­
cej zawiódł oczekiwania całej niemal prasy zjazd eko­
nomistów w Eisenach, który nie przestaje być przed­
miotem krytyki najostrzejszćj ze strony socyalnodemo- 
kratycznej prasy. Najwięcej odznaczają się wycieczkami 
Volksstaat i Socialdemokrąt, które zgodnie wy­
powiadają, że zebrania w Eisenach okryły się śmie­
sznością. Zdaniem pomienionych pism, wszyscy mówcy, 
występujący na tern zgromadzeniu i profesorowie, wy­
kładający z katedry kwestyą socyalną, niczem innćm 
nie są jak nudnymi, suchymi teoretykami, którzy opie­
rając się na takich ekonomistach, jakimi są Faucher, 
Oppenheim et consortes, z pewnością niczego nie na­
uczą, nauki nie popchną dalej, ale więcej jeszcze za­
ciemnią umysły. Niektórzy z tych profesorów, odzy­
wają się dalćj powyższe dzienniki, są tyle uczciwi, że 
się głoszą wyznawcami szkoły w Manchester, ale ich 
uczciwość nie idzie znów tak daleko, ażeby działać 
konsekwentnie według nauki tćj angielskiej szkoły. Są 
oni spóźnionem i lichem wydaniem Sismondego, John 
Stuart Milla, od których chyba tćm się różnią, że o 
wiele słabiej te same wypowiadają zasady. I Natio­
nal Z tg podziela poniekąd powyższe zapatrywania, 
pragnąc także kwestyą socyalną na praktyczną zwrócić 
drogę i dodając, że ojczyzną tego tak zwanego profe­
sorskiego socyalizmu są pruskie a nie zagraniczne uni- 
wersyteta a ojcem tej nauki Jan Gottfried Hoffmann, 
założyciel starożytnego biura w Berlinie i pierwszy, 
który przy uniwersytecie berlińskim zaczął wykładać 
ralnego stronnictwa nie zbyt zaszczytnem 'ciesźy''śię 
zwycięztwem, jakie w swojem mniemaniu odniósł w po­
ruszonej przez dziennikarstwo niemieckie sprawie duń­
skiej. Utrzymuje bowiem, że wszystkie pisma prze­
konane jego argumentami, zgadzają się na to, że jeśli 
załatwienie sprawy duńskiej było trudnem albo możli- 
wem tylko na podstawie podanych przez kanclerza 
państwa warunkach, to teraz stało się w każdym ra­
zie niepodobnem.

W liczbie projektów, które mają być przedłożone 
sejmowi pruskiemu, wymieniają pomiędzy innemi pro­
jekt do prawa o opiekuńczej ordynacyi. Cała proce­
dura w sprawach opiekuńczych ma być uproszczona 
i to w ten sposób, że kolegialne postępowanie cał­
kiem byc ma zniesione a sądowa opieka powierzoną 
będzie pojedynczym sędziom; opiekun ma mieć admi- 
nistracyą majątku swego wychowańca, państwo zaś 
tylko kontrolę nad opiekunem.

FRANCYA.
* Papji, 12 października. Przemowa p. Thiersa 

na posiedzeniu nieustającej komisyi, zerwanie stanowcze 
prezydenta z p. Gambettą, rozkaz opuszczenia Francyi

przytóm.są zle i nieczysto utrzymywane, pokarmy w 
Ogólności niezdrowe, a woda do picia skutkiem złej ka- 
nalizacyi zepsuta. Ogromna liczba zwierząt żyjących 
i umierających w kanałach, przyczynia się nie "mało 
do rozszerzenia odorów w najwyższym stopniu odraża­
jących. Domy zazwyczaj stawiane przeciwko wszelkim 
architektonicznym regułom nie są w stanie zabezpie­
czyć, zamożnych nawet mieszkańców od wiatrów i de­
szczów, a cóż dopiero mówić o biednćj ludności, żyją- 
cćj gromadnie w ciemnych, wilgotnych i cuchnących 
budynkach. Szczególniej narzekają wszyscy na "brak 
wody do picia; uformowało się wprawdzie stowarzysze­
nie, mające na celu dostarczanie dla miasta zdrowćj 
wody, ale zobowiązań swoich nie myśli wcale spełniać, 
a ż bezczelną zuchwałością Camnrorry, obdziera tyl­
ko skarb publiczny. Wino, które w takićj obfitości 
rodzi się w okolicach Neapolu, przez niesumiennych 
spekulantów zaprawione rozmaitemi ingredyeneyami, 
szkodzi tylko zdrowiu pijących; jedynym może trun­
kiem nie fałszowanym jest piwo, lecz ludność miejsco­
wa nie może się do niego przyzwyczaić. Skarżą się 
także wszyscy na złe pieczywo, bo ażeby zwiększyć 
wagę takowego, piekarze dosypują do chleba pewną 
część gipsu. Mięso sprzedawane jest nieczyste i zwy­
kle zamiast wołowego, dostaje się ba wołowe. Rybacy, 
przekupnie owoców, właściciele restauracyi, aptekarze, 
kupcy korzeni i t. p. wszyscy, jednćm słowem wszys­
cy sprzysięgają się na kieszeń i zdrowie konsumentów, 
demoralizacyi, nic zaradzić nie może, wszelkie, naj- 
zbawienniejsze nawet projekty, żadnego pozytywnego 
skutku przynieść nie są w stanie.

Tak więc owa czarowna Partenopa dobiła się 
w 19 wieku jak najohydniejszego rozgłosu i ten co 
pierwszy wy rzeki: „Zobaczyć Neapol i umrzeć“ — ani 
się spodziewał, że słowa jego nabiorą podwójnego zna­
czenia, gdyż żyć dzisiaj w tem mieście, jest to na zbyt 
wczesną śmierć się narażać!

Ciekawy astronomiczny fenomen obserwowano w 
okolicach Rzymu w dniu 31 sierpnia r. b. o godzinie 
kwadrans na szóstą rano; widziano tam kulę ognistą 
wielkości księżyca w pełni, rozpryskującą się na wszy­
stkie strony. Uczony astronom ojciec Secchi mniema, 
że zjawisku temu towarzyszy zazwyczaj deszcz kamien-

doręczony księciu Napoleonowi — oto najnowsze, peł­
ne znaczenia objawy rządu i polityki francuzkićj. Po­
siedzenie to czwartkowe nieustającej komisyi było o 
wiele ważniejszćm i więcćj znaczącem, aniżeli wiele po­
siedzeń Zgromadzenia narodowego. Pan Thiers zazna- 
czając stanowczo stanowisko rządu, wystąpił jak zwy­
kle oględnie i politycznie, a kładąc z jednej strony 
przycisk na republikańską formę rządu, jako jedynie 
możebną obecnie we Francyi, chciał przez to pozyskać 
dla siebie i przejednać najniebezpieczniejsze mu chwi­
lowo stronnictwo radykalistów, a z drugićj strony wy­
stępując pozorowo wręcz przeciw panu Gambecie, dać 
satysfakcyą Rosyi, która przez usta jenerała Timasze- 
wa — jakeśmy to już przed paru donosili dniami — 
miała wyrazić swe nieukontentowanie z rządów pana 
Thiersa, które dozwalają na wzmaganie się i dążenie 
do wyłącznej władzy w kraju radykalnego stronnictwa. 
To, co jenerał Timaszew miał powiedzieć w poufnej 
rozmowie do prezydenta, jest zdaje się zupełnie praw- 
dziwem, potwierdzają przynajmnićj to najnowsze dzien­
niki, twierdząc, że jenerał Timaszew oświadczył wręcz 
prezydentowi, iż rząd rosyjski nie może nigdy stać na 
dobrej stopie z Francyą, jeżeli Gambetta i radykaliści 
stać będą u steru rządu. Równocześnie miał i hrabia 
Orłów dać do zrozumienia panu Thiersowi, że jeżeli 
chce doprowadzić do zupełnego porozumienia i dobre­
go przymierza z Rosyą, to powinien tak rzeczy pokie­
rować, aby ani Gambetta, ani żadna podobna mu dą­
żnością i charakterem osobistość nie objęła po panu 
Thiersie naczelnćj władzy Francyi i najlepićjby było, 
aby ks. Aumale nastąpił po pann Thiersie. Rosy a nie 
może nigdy stać w ścisłej przyjaźni z Francyą, na 
którćj czele stoi stronnictwo radykalne albo stronnictwo 
zbliżające się bardzo do wyznań tegoż stronnictwa. — 
W obec zaręczań prasy o prawdziwości tych słów i w’ 
obec nie bardzo prawdopodobnego wskazania przez 
rząd rosyjski księcia Aumale jako persona grata dla 
Rosyi po ustąpieniu, a raczćj śmierci dzisiejszego pre­
zydenta, na szczególną zasługuje uwagę wiadomość 
Opinion Nationale, że jenerał Timaszew odebrał 
10 b. m. wieczorem rozkaz natychmiastowego opusz­
czenia Paryża, a przyczyną tego rozkazu miało być 
właśnie oświadczenie się jego w obec pana Thiersa, o 
czćin najpierw doniósł Times a telegram. Równocze­
śnie donoszą z Petersburga — z urzędowego źródła, 
że car rosyjski nie upoważnił wcale swego ministra do 
podobnego oświadczenia w obec naczelnika Francyi, a 
jenerał Timaszew bardzo niezadowolony z tego, że wy­
rażenia jego w prywatnćj całkiem rozmowie z p. Thier- 
sem doszły do wiadomości publicznej. — Wszystkie 
dzienniki — jak naturalnie — zajmują się przeważnie
Îrzemôwieniem p. Thiersa w nieustającej komisyi. — 

łzienniki ultraklerykalne zadowolnione są całkiem z 
oświadczenia się prezydenta na rzecz rzeczypospolitćj, 
a prasa rojalistyczna i zachowawcza cieszy się„ iż pan 
Thiers zerwał jawnie z radykalistami. Republique 
Française tymczasem, znany organ pana Gambetty, 
mało zajmuje się wycieczkami prezydenta przeciw eks- 
dyktatorowi, a główny kładzie przycisk na słowa pana 
Thiersa wyrzeczone na korzyść republikańskićj formy 
rządu, aj.zwlaszcza, gdy ks. de Bisaccia oświadczył się 
przeciw tak zwanej république conservatrice. 
Pan Thiers powiedział wówczas: „Skoro pan używasz 
wyrażenia Rzeczpospolita zachowawcza, to użyję 
tćj sposobności, aby panom oświadczyć, iż rzeczpospo­
lita jest w przyszłości koniecznością dla Francyi. Bę-

si5 również wolnym, ale poważnie myślący cziowieit mC ¡A,™ „ LiUc, n«ru,iv
du jak tylko o republikańskićj. Jeżeli panowie macie 
pretendentów, to ich wskażcie. Zakazuję wam, zaka­
zuję każdemu, ktobykolwiek on był, myśleć i praco­
wać nad utrwaleniem innej formy rządu w tym kraju, 
jak tylko rzeczypospolitćj.“

Organ p. Gambetty widocznie chce uważać wy­
cieczki naczelnika per non sunt i unika jak się zdaje, 
wszelkiej otwartćj i osobistej zaczepki przeciw prezy­
dentowi. Tak jak rzeczy stoją całe to zerwanie sta­
nowcze p. Thiersa z Gambettą zdaje się być tylko po- 
zorowem,’ a chociaż prezydent jest z dawien dawna 
przyjacielem* Rosyi i w przymierzu francuzko-rosyj- 
skiem uważał zawsze zbaw:enie dla Francyi i wskutek 
tego pod naciskiem rosyjskiego rządu mógł wystąpić 
otwarcie przeciw agitacyom i planom eksdyktatora, to 
z drugićj strony zna dobrze wpływy i znaczenie pana 
Gambetty i bodaj kiedy wyda ostateczny wyrok potę­
pienia na jedną z wybitniejszych osobistości nowćj 
Francyi, tćm więcej, że łączą się w niej rzadkie przy­
mioty, żadną osobistą nie podniecane ambicyą i dążące 
wyłącznie do dobra i znaczenia kraju. Że Rosya chwi­
lowo pod wpływem Niemiec życzyłaby sobie może cią- 
głćj anarchii we Francyi lub przywrócenia monarchii,

ny, padający niekiedy w Apeninach i w okolicy Sabi­
ny. Utrzymuje on dalej, że kule takie składają się z 
materyi kamiennej, z powodu niesłychanie szybkiego 
tarcia i nacisku powietrza w spadaniu, zapalają się 
płomieniem. Jest w tćm wielkie prawdopodobieństwo, 
bo jeżeli sobie wyobrazimy, iż taki kamień leci z szyb­
kością 30 kilometrów na jedną sekundę (niektóre z nich 
letą jeszcze prędzćj), a opór powietrza w takim razie 
wyniesie do 500 metrów na sekundę, w takim razie 
musi z siebie rozwinąć 492,184 stopni ciepła. Ciepło 
to wyrabia się dopiero w niższych sferach, ale setna 
jego część wystarcza, aby kamień rozpalić płomie­
niem, a przynajmnićj powierzchnią jego stopić zupeł­
nie. Czasami rozpryskują się takie kule na proch i 
ukazują się w powietrzu w postaci chmur z wolna na 
ziemię opadających. Starożytni znali takie meteory; 
mamy tego dowody na sławnem bożyszczu Heliogabala, 
którego niesiono w tryumfie do Palatynu, również ja­
ko i na Cybelli Pessinusa, której odłamek dodobnego 
kamienia włożono w usta. Znanym jest także kamień 
Mahometa i t. p. Nowożytna nauka wszystkie tego 
rodzaju zjawiska skrzętnie spisuje, bo one dowodzą, iż 
gwiaździste przestrzenie świata, zapełnione są ciałami, 
o jakich dawniej nic nie wiedziano. Ojciec Secchi otrzy­
mał od jednego mieszkańca'Rocca-di-Papa list, rzuca­
jący nie małe światło w kwestyi powyższego fenome­
nu. Autor listu nie szczędził żadnych trudów, aby ze­
brać zeznania naocznych świadków; z tego się po­
kazuje, iż zjawisko idące z południowo-wschodniej 
strony, ukazało się na niebie o wiadomćj godzinie 
w postaci kuli, płonącej jasnem, białem światłem; 
przeszło ono po nad Porto d’Anzio, Weletrą i 
Mon te-Ca vo, pośród szumu podobnego do szu­
mu rakiety, zostawiając za sobą długą białawą smu­
gę- — Skoro kula znajdowała się w kierunku 
północno zachodnim w okolicach Catnpi-d'Annibale i 
Rocca-Priora, pękła z niezmiernym hukiem, że aż się 
ziemia zatrzęsła. Po eksplozyi, skutkiem której wiele 
kawałków kamieni musiało spaść na ziemię, główna 
masa tym sposobem rozpryśniętej kuli, zmieniła nagle 
kierunek, a lecąc wstecznym ruchem na Carino, Alba- 
uo, ku morzu, pękła znowu, rozstrzeliwając się do re­
szty w okolicach Monte-Loziali, po nad Grottaferrate,

bo silna i zorganizowana rzeczpospolita francuz^ 
głąby z czasem stać się groźną zwłaszcza dla NieJ- 
to nie ulega żadnej wątpliwości, ale i to pewna • 
stary Thiers rozumie dobrze cele mocarstw oście^ 
i politykując wedle potrzeby, robi swoje organizuj* 
utrwalając rzeczpospolitą o ile to w jego mocy. / 

Książe Napoleon przybywszy do Cerney posia, 
ści wiejskiej eksministra Rouhera, otrzymał rozkaz 
tyclimiastowego opuszczenia Francyi, bo jak się ośJ 
czenie p. Thiersa wT komisyi nieustającej domyślali
zało, przybył książę Napoleon do Francyi celem ¿
wania na rzecz detronizowanej dynastyi, v/edle 
prezydenta. Prawa na mocy którego możnaby su 
Bonapartych na banicyą nie posiada Francya. ( 
kszość rojalistyczna Zgromadzenia narodowego fp
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gnanie przy detronizacyi dynastyi, nie użyła żada 
innych przeciw nićj środków, bo cliciała przeprosi 
powrót do kraju różnych książąt Burbońskiego do ,zu 
Rozkaz wydalenia się księcia z Francyi wywołał s ,nićj 
kie wrażenie, bonapartyści wściekają się i zgronmj obrov 
się tego samego dnia wieczorem na naradę, w ki ic do 
postanowili zawezwać księcia, aby nie opuszczał rjl ż 
Dzienniki republikańskie przyjęły wiadomość tę 
dzo obojętnie, Temps zaś przyznaje słuszność rzj ¡żyni 
wi pod tym względem i pochwala rozporządzenie, j ¡ę. N 
re energicznie występuje wobec^agitacyi bonapa, ey Df 
stów. Dzienniki rojalistowskie ubolewają mocno i kolo 
rozporządzeniem, którćm dotknięci być mogą niez# jodob 
go i inni książęta. Liberté powiada: rodzina «nap 
partych postępowała tak samo jak Bourboni, takiflouhc 
jak owych detrouizowano, a wszyscy przecież ro podczi 
pretensye do tronu. Dzienniki Univers, Franc irzew 
Journal de Paris uważają postępowanie rządu entra 
tym względem za nieprawne, a Patrie nazywa jna n 
niepolitycznćm i nie mądrćm, bo książę Napoleon ¡nil f 
mało jest popularnym, aby mógł być niebezpieczit ich, 
Tymczasem księciu Napoleonowi doręczył policj ft’szel 
komisarz rozkaz opuszczenia kraju w pałacu Milieu Inego 
w obecności pana Maurycego Richard. Książe oi u, a 
wiedział, że ustąpi tylko na rozkaz aresztowania - praw 
spokojnie zasiadł do śniadania z rodziną Richard, ¡cił i 
nami Rouher i Abbatucci. Około południa ukazał ;omei 
znowu komisarz policyjny z dwoma żandarmami z ozka: 
kazein aresztowania księcia. Książe oświadczył, iż ■«« 
puszczają się na nim gwałtu, wsiadł z księżną 1 
tyldą do powozu i ruszył ku szw'ajcarskiéj granic 

Richard. Opuszczając Francyą wy

Ż

towarzystwie p.
sował książę protest do Zgromadzenia narodowego
ręce p. Grévy w tych słowach:

3
„Millemont (DepartamentjśSeine et Oise) 12 paźd jjajc 

nika. Dopuszczono się względem mćj osoby bezprs' • 
stałem się ofiarą nadużycia władzy; zanoszę sprawę ł'1 z 
przed kompetentne władze Francyi i zwracam się do c zePn 
marszałku Zgromadzenia narodowego i nieustającej koi ioru 
w przekonaniu, że pomimo przeciwnych zdań i polityezi |0 

znajdzie sięj przecież uczucie sprawiedliw,
nie żada sie od francuskići Ił ’L

nienawiści
którego nigdy napróżno nie żąda się od francuskiej 
Oto fakta: będąc obywatelem francuskim, używając peh ńe P 
praw obywatelskich i politycznych, w r. 1871 na jem 1 
n.ego radzcę departamentu Korsyki wybrany, a znajd Jojr 
się podówczas za granicą, chciałem ściśle trzymać się p 
pisów prawa; gdy od czasu rewolucyi 4 września zapn ,. 
dzono na. nowo paszporta, udałem się do francuzkiej (eJ 
dzy, do jeneralnego konsula w Genewie, które to nr limę 
było najbliższem miejsca mego pobytu. Urzędnik ja_ _ 
dał mi za odpowiedź, że nie może mi wystawić paszą 
bez poimformowania się u władzy, w dni kilka późni
lir 1 O cl W> 1 f W1 A .*./“» *1 .1 L lin t ,\1 A /I .. -t—* n t K Owiadomi! mnie, że odebrał polecenie do wystawieni i 
paszportu w tych słowach: „Wystarczające do podróż 
Francyi. na rozkaz rządu dnia 15 października 187;Pfl7 
ważne na rok jeuen ; ■ iNie cticę wspominać dziecię 
prześladowań, których byłem pzedmiotem na Korsyce 
me dochodziły one do pogwałcenia prawa. Gdy przyj" P‘ 
mego wyboru mogło natrafić na trudności, nie chcisener 
dac powodu do nieporozumień i podałem się do di.;ii.q 
syi. W tym roku wybrali mnie moi współobywatele' ' 

ro .................. ‘ ■> . iaroinowo;, wybór mój uznanym został bez' opozycyi za 
żny. W posiadaniu mandatu na mocy ogólnego głosi esz
ma, mniemałem, że rząd nie zaprzecza mi moich praw i 
watelskich i politycznych. Od kilku miesięcy przejeś 
łem po kilkakroć przez Francyą, a mianowicie przez L 
Calais, Chambéry, Dijon, Grenoble i Marsylią i każdym 
zem kazałem wizować mój parszport, ile razy przejeś 
łem z zagranicy do Francyi. Paszport mój nosi na » 
wizy dyplomatycznych agentów francuzkich z Turynu, I 

i Londynu, nigdzie nie miałem najmniejszej trudni 
n zaufaniu do.przyznanego mi przez rząd prawa, z kti 
go po kilkakroć. zrobiłem użytek, opuściłem 8 paździen'flF 
Neuchâtel i powróciłem z mą żoną przez Pontarlier, g mn 
pokazałem paszport pod moim nazwiskiem, do Frai 
Paszport wizowały urzędy graniczne. Udałem się do n 
przyje.ciela na wieś, dokąd mnie prywatne moje pow 
wały interesa, a zwłaszcza, wybór zakładu dla mych syi 
celem ksrtalcenia ich w ojczymie, ażeby ją poznali i i 
czyli się ją kochać bez względu na to, kto nią będzie 
dzik Choąc zadość uczynić mój żonie, która obawiała 
nieprzyjemności, gdybyśmy byli pojechali do Paryża, p len;f 
cbahśmy wprost na wieś do departamentu Seine et O|j,yC( 
Żyłem tam przez trzy, dni spokojnie otoczony tylko l;ijz|;o 
osobistymi przyjaciółmi, aż tu naraz zjawia się naczelnik jrz(v

Frasead i znikła na dolinie pomiędzy Tivoli i Alb{vM 
skiemi górami. Autor listu udał się sam na 
eksplozyi, do obozu Hannibala i Monte-Cavo; na Uyn 
kach. tamtejszych ujrzał mnóstwo świeżych dziur i pie 
tworów, jakby od odłamów* rozpryśniętej kuli poch”“ “ 
dzących. Szły one w kierunku północno-wschodni 
i. miały formę kręgla, u wierzchu szerokiego przecilcio 
ciowo na, 10 centymetrów, a na 30 głębokiego. Gorl 
wy badacz rozkopał większą część tych utworów, 
żadnego śladu akrolitów w nich nie znalazł. Niepodi 
bna obrachować ciężkości tćj lecącej masy, lecz prai 
dopodobnie była znaczną, bo po pierwszej eksplozj p 
którą z wielu punktów obserwowano, musiała się j1 pod 
szcze kula w wysokich bardzo sferach znajdować. -
ponieważ zdawała się być objętości ludzkićj głowy,
można ją porównać do największego, wypełnionego b jan’ 
łonu. Astronom Secchi obiecał ogłosić więcćj jesz® Jat! 
uwag o tym ciekawym fenomenie, skoro tylko badani nży 
swoje ściślejszemu naukowemi danemi uzupełni.

Kolosalny posąg Dawida we Florencyi, dłuta 3® 
chała. Anioła, zrestaurowany na nowo, albowiem 15° 
i nogi skutkiem zapewne wpływu powietrza pousuwnt 
się z miejsc spojenia, ma być w tych dniach wys** 
wionym w akademii di belle Art i. Koszta tranj j 
portu obliczono na 20,000 lirów, a zaś wybudować 
świątyni, w ktorój ma być stale pomieszczonym, osz* 
cowano w przybliżeniu na 53,000 lirów.

Od dawnego już czasu istnieją kalendarze dla D» L. 
różnorodniejszych zajęć ludzkich, tylko muzycy 11 p 
mogli się jakoś na to zdobyć. Otóż w tych dniac M 
ukazał się prospekt na kalendarz 1873 roku dla ®l Is 
zyków, pod tytułem: „Musiker-Kalender“ u Bote |« 
Bocka w Berlinie, zapowiadający wypełnić lukę w : BI 
go rodzaju literaturze. Pan Kriger królewski dyrektf i 
muzyki, podjął się redakcyi i jest nadzieja, że pofaj 
ślnie i w sposób zadowalniający fachowych ludzi, " 
skutku ją doprowadzi; materyałów pewno mu nie 
braknie, zresztą jest to niwa dotąd przez nikogo je9? ! 
cze w tym kierunku nie uprawiana, zadanie tedy 1,1 
przedstawia wielkich trudności.

PC
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binctu prefektury policyi, przedkładając mi uchwałę mini- 
8tra spraw wewnętrznych, którą tu przytaczam. — Tu cy­
tuje książę Napoleon rozporządzenie Calinona. Książe koń­
czy protest swój temi słowy: Gdybym chciał szukać przy­
czyn na korzyść mej osobistej wolności, to znalazłbym ich 
dosyć w mowach pana prezydenta rzeczypospolitćj i wszy­
stkich; jego ministrów. Dzisiaj gdy mają władze, zadają 
błam zasadom uszanowania prawa i łączą się z radykalnem 
stronnictwem, na którego czele stoi delegat z Tours i Bor­
deaux, który w tak cyniczny sposób wypowiedział w osta­
tniej swój mowie swe zapatrywania i idee; jest to rzeczą 
Zgromadzenia narodowego namyślić się czy zechce dzielić 
jego zapatrywania. Odjeżdżam w pfzykrem usposobieniu, 
którego zataić nie mogę i podnoszę, że żona moja, którą 
umieli uszanować i rewolucyoniści z 4 września, opuszcza 
dzisiaj Francyą w otoczeniu żandarmów zachowawczej r/.e- 
czypospolitej. Bezbronny, ulegając sile, odwołuję się jak 
zawsze, do jedynego naszego wladzcy, ogólnego głosowa­
nia i woli narodu.

Jerome Napoleon.“

Żona ks. Napoleona ks. Klotylda nie odebrała roz- 
I# ,zu opuszcenia Francyi, zaprzeczają temu przynaj- 
s ,niej najnowsze wiadomości z Francyi. YY yjechała 

la( powolnie z mężem, a książę spodziewając , się, że 
kt je dozwolony mu będzie pobyt w kraju, umyślnie za- 
klrał Źonę ze sobą, aby rząd narazić na trudności i o-
ę'( ¿¿nić może nieco rozkaz opuszczenia Francyi. Tak 

bynajmniej utrzymują osoby najbliżej stojące rządu.
3) | ;s, Napoleon miał, zdaje się, polityczne cele, bo wezy- 
pa, ty naczelnicy stronnictwa bonartystow zgromadzili się
10 ¡koło niego u p. Maurycego Richarda. Książe miał 
za iodobno zamiar pogodzenia dwóch frakcyi stronnictwa
11 onapartystów, z których jedna pod egidą eksministra 

k i louhera cheiała wziąść udział w wyborach 20 b. m., 
ro Kidczas gdy druga frakcya eksministra Olliviera pod 
c irzewodnietwem pana Richarda cheiała się zachować 
t leutralnie. W każdym razie kroku tego rządu nie mo- 
wtina nazwać bardzo zręcznym i politycznym, bo podra- 

eon jnił tylko umysły i dał powód stronnictwu Bonapar- 
;z,«ch, dość już bezsilnemu, do tern większej zaciekłości, 
lid Wszelkie agitacye ks. Jerome nie byłyby wywarły ża- 
emjnego skutku, a przynajmniej mało szkodliwy dla rzą- 
oiju^a ks. Napoleon przekonany w końcu o upadku

¡prawy detronizowanej dynastyi, byłby sani kraj opu- 
d, |cił i nie był się stal głośnym w opinii i nie wywołał 
.za! ¡onientarzy za granicą polityki p. Thiersą, do czego 
ziozkaz wydalenia księcia dał powód.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 13 października. Wedle najnowszych 
»4 iiadomości przybył naczelny kapitan prowincyi Gali- 

;ji z wojskiem swem do Puente de Ume i zajął za- 
'/ę stepne stanowisko naprzeciw powstańcom. Silnego o- 
koi ¡ora ze strony powstańców nie należy się spodziewać, 
v«io liczba powstańców jest mniejszą jak przypuszczano. 
',¡¡"7 regularnej armii czynnej i marynarki nikt się jeszcze
pehiie przyłączył do powstania.
jen Paryż, 14 października. Wiadomości dziennika 
pj^ioir, że przydzielony do włoskiej ambasady hr. Vi- 

óiercati udał się z poleceniem prezydenta rzeczypospo- 
iój1 itej do Millemont, przeczy Ordre i powiada, że hr. 
i m dmercati pojechał z własnego popędu odwiedzić księ- 
aik ¡a. _ Obiegają pogłoski, że prezydent nosi się z my- 
l?z! lą przedłożyć Zgromadzeniu narodowemu prawo wy-
ieniątkowe przeciw Bonapartym.
Iróż Peszt, 14 października. Najbliższe plenarne po­
siedzenie delegacyi państwa odbędzie się 22 b. m. 
eci‘ Wiedeń, 14 października. Cesarzowa przybędzie 
irayjti po jutrze po południu z Iscbl. — Niemiecki poseł 
ibciaenerał - porucznik Schweinitz udał się za urlopem na 
’ ,d|;ilka tygodni do Anglii. — Cesarski komisarz przy 

larodo
¡łos^esztu i opuścił Wiedeń,
iw

tek[—oJowym banku radzca Schoten powołany został do

ejea 
iz 
4y 
ejea 
ía 
iu, 1 
udm
! kt , .
zien)raski umar
j) 8 ninut 10.ifrąi
o uf

©stsaiaaie telegrjaMay.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 15 października.
1 wczoraj wieczorem

Książe Albrecht 
11godzinie

1OWI 
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t bfŚycerskićff^Prżeszió^ŚoÓ dzieci zebrało się w starym budynku 

o kiizkoly średniej, zkąd prowadzeni przez nauczycieli udah się

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 15 października. Dzisiaj odbyło się poświę 

Pienie Szkoły• Średniej, wybudowanej w tym roku przy ulicy 
(Id.----- -.i.i.c qoo rł-ziAPi 7.p.brii,io flio w st.a,rvm niidvnku

Wk jrzoz miasto, niosąc 11 chorągwi do nowego gmachu. Tutaj 
rzed szkołą średnią zgromadziły się reprezentacje wszystkich

ĄijJwładz miejskich i rządowych-, a o godzinie 10 zajechał naczel- 
• ■ ny prezes hr. Konigsmarck. Budowniczy w krótkiej przcmo-

MieJ wie oddał klucze szkoły nadburmistrowi p. Kohleisowi a ten 
aa wynosząc ważność szkoły w spółecznym ustroju, wręczył je p. 
ir i piel sch er owi, dyrektorowi szkoły średniej, który dziękując 
nnchra zaufanie, mówił o zadaniu szkoły średniej, a otworzywszy 
P , podwoje gmachu, wprowadził doń licznie zebraną publiczność 
odnfemiecką, bo z Polaków nie było nikogo, chyba kilku ex ofh- 
rzecfeo przybyłych gości.
Gor, Na sali przystrojonej w kwiaty i uwieńczonej biustem ce­

lW: 
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sarza, zanuciły dzieci pieśń niemiecką, poczem wystąpił z mo­
wą p. nadburmistrz. W żywych kolorach skreślił mówca za­
danie i cel szkoły, podnosząc tę myśl, że uroczystość dzisiejsza 
idzie w harmonii z zadaniem spółeczuem. „Powinność wypeł­
niliśmy tylko“ mówił p. Kohleis „zakładając ten budynek, ona 
to jest częścią naszej całości, dziś uroczystość nie tylko szkoły 
ale i gminy. Tutaj łączą się z sobą harmonijnie życiem fami- 
milijnem wszystkie nasze wyznania i narodowości. Wzniosłem 
jest zadanie szkoły a zwłaszcza tej. Ona ma jednać i godzić 
z sobą różnice wyznaniowe i narodowe. Polecając młodzież 
gronu nauczycieli tu zebranych, podziękujmy im i rektorowi 
szkoły, za dotychczasowe ich prace około dobra dzieci naszych, 
podziękujmy panu rektorowi za takt, jakiego nam dał dowmdy, 
stojąc na czele tego zakładu. Poszanowanie różności wyznau, 
miłość wzajemna między mieszkańcami różnej narodowości, oto 
za lanie i owoce pracy tój szkoły.“ 1’oczćm polecił mówca za­
kład ten Bogu, wynosząc zarazem bezstronną sprawiedliwość 
rządu pruskiego tak względem Polaków jak Niemców, prote­
stantów i katolików, a w dowód uznania tych cnót panującego 
monarchy, wzniósł mówca potrójne „Hoch“ dla cesarza niemie­
ckiego.

Po p. Kohleis zabrał głos p. Hielscjher i odczyta! dosc 
długą mowę, stając na katedrze. Wynosząc wysokie zadanie 
pedagogiczne szkoły, wspomniał p. lłielscher o zasługach oj­
ców miasta Poznania, widząc w tern dobrą wróżbę dla przy­
szło ici szkoły, że przy tój budowie żaden rzemieślnik nie po­
stradał życia.

„Nasz przybytek“ mówił p. II. dziś .jest dla każdego 
otworem, nie pytamy się, czyś Polak, czyś Żyd, czyś Niemiec, 
protestant lub katolik, tak samo jak Bóg nie pyta nikogo, do 
którego należy kościoła, ale każdego przyjmuje w ojcowską 
opiekę.“ W dalszym toku potrącił mówca o historyą naszą, 
którćj wcale nie zna. „Pytam "was, Panowie, czem była 
ta prowincja przez zaborem? czem było szkolnictwo jej, że 
dziś stanęła prowincja ta na} tój wyżynie, to zasługa rządu 
pruskiego — Hohenzollernów. Oni zaprowadzili tu kulturę, om 
uwłaszczyli chłopa, oni zaprowadzili drogi bite i porządek, sło­
wem wszystko zawdzięczamy błogosławionym rządom Hohen­
zollernów. Każda szkoła, którą tu stawiamy w prowincyi, jest 
twierdzą (Burg), a my nauczyciele jej obrońcami. _ My uczymy 
dziatwę posłuszeństwa względem Boga, my _ wpajamy w mą 
wierność do tronu. Nie tylko więc szkolę, jako budynek po­
święcamy, ale poświęcamy cały zakład naukowy Bogu i pan- 
stu niemieckiemu.“ W końcu wezwał mówca Boga na pomoc. 
Śpiew zakończył tę uroczystość szkolną, która od początku do 
końca odbyła się w języku niemieckim.

— * Odbitkę Dziennika, z me alami jubileuszowemi przez 
uprzejmość koleżeńską posialiśmy pomiędzy innemi i dziennikom 
rosyjskim. Cenzura rosyjska nie dopuściła ani jedne­
go egzemplarza do adresatów i wszystkie nam zwróco­
no. Sławiona tam wolność prasy widocznie jest tylko papierową.

•— * Wczoraj w teatrze letnim dawało Towarzystwo p. 
Sarneckiego koinedyą: Poświęcenie. Nie podajemy szczegó­
łowego sprawozdania z tego przedstawienia, odwołując się do 
poprzedniój naszej recenzyi.

— * Teatr polski. „Przeor Paulinów“ dramat odzna­
czony na konkursie krakowskim a uprzejmie udzielony przez 
Dyrekcyą krakowską naszej Dyrekcyi teatru, wystawionym bę­
dzie za trzy lub cztery tygodnie. Przeor Paulinów miał wiel­
kie powodzenie w Krakowie, gdzie w przeciągu kilku dni sześć 
razy przedstawionym został.

— * Pani Nowakowska (Marya Łapińska), jak nas zape­
wniają bardzo zdolna i wyrobiona artystka dramatyczna, przy­
była wczoraj do Poznania. . . r

— * Król Don-Żuan dramat A. Bełcikowtkiego, który 
ma być po raz pierwszy przedstawiony u nas w sobotę, osnuty 
jest na tle cbistorycznem, a bohaterem sztuki jest August II, 
elektor saski i król polski.

— * Od Zarządu „Ula“ odbieramy następujące uwiado­
mienie: . .

W przyszły czwartek d. 17 października b. r. odbędzie się 
w kościele farnym o 8 godzinie rano msza św. na intencyą po­
myślnego skutku prac naszego Towarzystwa w ogóle, a w szcze­
gólności o uproszenie błogosławieństwa Bożego dla handlu skór, 
który w tym dniu przy Nowym Rynku Nr. 4 otwartym zosta­
nie. Zaprasza się niniejszein na to nabożeństwo członków „Ula“ 
i tycli wszystkich, którym leży na sercu polepszenie dobrobytu 
ludności miejskiej.

Ponieważ fundusze nasze są nader szczupłe, gdyż zamo­
żniejsi obywatele co najmniej obojętnie na nasze prace spoglą­
dają, przeto handel ten, w początkach przynajmniej, bardzo 
skromne mieć będzie rozmiary. Sprzedawać się będzie tylko 
członkom „Ula“ i za gotówkę. Zawiadowcą handlu jest p. An­
toniewicz, a technicznym kierownikiem p. Józef Skóraczewski, 
mistrz szewski.

Ustawy naszego Towarzystwa wyszły z druku i są za 2’j, 
sgr. w księgarni Richtera albo u dyrektora Zarządu Chociszew­
skiego do nabycia. Wniosek o zapisanie naszego Towarzystwa 
w rejestr sądowy już uczyniony. _
Zarząd Towarzystwa Wzajemnej Pomocy: Ul w 1 o- 

znaniu. Spółka zapisana.
— * Magistrat tutejszy sprzedawszy kilka staryeh na

nic już nie przydatnych sikawek do ognia, zamówił trzy nowe 
za 1900 tal. od fabrykanta Klosego w Zgorzelicach, które nieba­
wem przywiezione będą do Poznania.

•— * Kilka studni z powodu niedobrej wody zamknięto 
w ostatnim czasie w mieście naszem. W skutek tego pokazała 
się we wielu sklepach woda, a nawet w kilku sklepowych mie­
szkaniach przechodzi już woda źródlana przez balki w. podłodze. 
Należałoby nie zamykać starych studni, ale pozostawić je obok 
wodociągów. , ...

— * Przestroga. Od kilku dni kręci się po mieście mło­
dy człowiek trudniący się ostrzeniem noży i nożyczek, a po­
brawszy już z wielu domów narzędzia te do wyostrzenia,, nigdzie 
ich jeszcze dotąd nie oddał.

— * Aleksander Zarzycki dyrektor towarzystwa muzy­
cznego w Warszawie, znany kompozytor i fortepianista w prze- 
jeździe z Miłosławia do Warszawy, bawi w mieście naszem. _

— * Inspekcyą szkół odebrano dotąd w obwodzie rejen- 
cyi Poznańskiej 13 księżom, w ostatnich dniach proboszczowi 
Rosińskiemu w Strzeżu powiecie Kościańskimi Ta la wczyń- 
skiemu w Wielkem Chrzypsku w powiecie Międzycbodzkim. 
Z 8 kandydatów na miejsca inspektorów szkół podanych przez 
rejencyą naczelnemu prezesowi do zatwierdzenia, potwierdził hr. 
Konigsmarck tylko 3, pozostaje więc jeszcze 5 miejsc do obsa­
dzenia. W najnowszym czasie podało się na te posady kilku na­
uczycieli gimnazyalnych z Berlina, mówiących po polsku i uro­
dzonych w W. Ks. Poznańskiem. Być może, że wybór padnie 
na nich. Obecnie wypracowano już instrukcyą dla tych rewizo­
rów szkół i wejdzie ona w życie skoro otrzyma sankcyą mini­
stra oświecenia.

— * Prowadzący pociągi na Wschodniej kolei udali się 
z petycyą do ministra handlu, aby im podvvyższono plącę.. Mi­
nister handlu odmówił podwyższenia pensyi i obecnie zamierza­
ją ci urzędnicy podać zbiorową petycyą do sejmu.

— * Komitet założycieli Kluczborsko • Poznańskiej 
kolei, o którćj donosiliśmy w dniu wczorajszym, że otrzymała 
rządowa koncesya, zawezwie w tych dniach subskrybentów na 
rzeczoną kolej, aby złożyli jak najśpiesznićj pierwsze 10 procent 
podpisanych akcyi w domach bankowych S. Bleichriidera i 
Jakóba Landau w Berlinie, aby tym sposobem można zado- 
syć uczynić przepisom handlowego prawa i zwołać po zapłace­
niu pierwszej raty walne zebranie.

— * W Zaborowie pod Lesznem ubogi włódarz, który 
ściągnięty był na francuzką kampania i całkiem zdrów z niej 
powrócił, kupił w powiecie gospodarsfwę, a chcąc je zapłacie 
pojechał do Wrocławia, aby tam zmienić znaczną dość sumę 
francuzkicb pieniędzy. Zdziwiony bankier zkądby prosty wie­
śniak przyszedł dó takiej ilości francuzkicb pieniędzy, dał znać 
do prokuratorii, która wytoczyła włódarzowi śledztwo posądza­
jąc go, iż pieniądze gdzieś przywłaszczył sobie we Francyi.

— * \V Toruniu, jak donosi Gazeta Toruńska, od so­
boty nie było już żadnego wypadku cholery. Do soboty zaś za­
chorowało 12 osób, pomiędzy któremi 8 flisaków a 4 mieszkań­
ców tamtejszych; -— z tych umarło 2 flisaków i 3 mieszkańców 
Torunia.

— * W Ostrowie odbjwają się obecnie Sądy przysię­
głych.

— * Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Ka- 
licińskiego, po dwu miesięcznym prawie pobycie w Ostrowie,
w przyszły piątek wyjeżdża do Gostynia, po drodze zamierza 
zawadzić o Pleszew, gdzie zamierza dać pięć przedstawień

O Karóln XV zmarłym królu szwedzkim, pjsze 
pewien korespondent ze Sztokholmu, co następuje: Już jako 
miody książę lubił Karól XV słuchać wiele o czynach Karó’a 
XII, a nauczyciel jego profesor bistoryi przy Upsalskim uniwer­
sytecie Dr. Carlson przyczynił się wiele do wzniecenia w mło- 
djm swym uczniu tego uwielbienia dla Karóla XII. Dr. Carlson 
uważa w życiu Karóla XII nie zbrodniczą zabawę ze silami swe­
go narodu, ale czyta w nićm wielką politykę, jaką Szwecya 
przeprowadzić musiala, jeżeli cheiała pozostać na zajętóin przez 
sie stanowisku wielkiego mocarstwa. Tragiczność walki, w któ-

IT’S.
Szmidtowa z Królestwa Polskiego, Mielęcki 
Żółtowski ze Zajączkowa, Piotrowski z Warszawy, Gran z

z Nieszawy, 
arszawy, ~

Prus Zachodnicfi.
BAZAR. Silewicz ze żoną z Radlewa, Gąstowski z Królestwa

Polskiego, Aruese z Uścikowa, Modlibowski z Kromolic, 
Zarzycki z Warszawy, Mazurkiewicz z Kalisza.

HOTEL DU NORD. Różański z Padniewa, Michalski ze żoną ze 
Siedlca.

HOTEL EUROPEJSKI. Rudziński z Warszawy, Szulczewski z____________________  _____ wy,
rf Królestwa Polskiego, Mukułowski ze Strychowa, Urbanow­

ski z Turostowa, Mieczkowski z Kalisza, Ziółkowski z ar-
szawy. ,

HOTEL RZYMSKI. Słubicki z Torunia, Czerliński z Krakowa,
Nieehnowski z Tropów.

rej bohaterski ten król uledz musial posłuszny niejako niewzru­
szonemu rozkazowi staiożytnego tatum, musiala się podobać u- 
myslowi pełnemu fantazyi Karóla XV, który ze szczególną 
skrzętnością gromadził w swym zbiorze wszystkie przedmioty, 
które kiedyś należały do Karóla XII. Cały arsenał zamku naj­
lepszym tego dowodem. Wielce nawet prawdopodobnem, że wiel­
ka owa idea, aby Szwecya stała się kiedyś w przyszłości przedmu­
rzem i misyonarzem nowożytnej cywilizacji na północy, a poli­
tyka jej królów ku temu wzniosłemu prowadziła celowi, nieraz 
zaprzątała jego umysł. Ojciec Karóla XV był ostrożnym w swych 
kombinacyach politycznych i gdy przy wybuchu wojny pomię­
dzy Moskwą a zacnodnicini mocarstwami wachal się nieco zp 
swym wyborem, przyszło do dość ostrego starcia pomiędzy oj­
cem a synem. Gdy Oskar I zauważył, że dynastya jego mogłaby 
mieć pewną gwarancyą we familijnym z Rosyą traktacie, odrzeki 
na to Karói zwykłym swym sposobem: „Do djabla z temi pa­
pierami, ojcze, najlepszą gwarancyą jest miłość pomiędzy królem 
a narodem!“ Wiadomość o tój odpowiedzi młodego księcia ro­
zeszła się po kraju, i od tego to czasu datuje się pewno popu­
larność, jakiej później używał Karól XV, bo lud podówczas nie 
nawidził Rosyi. Pamiętano o niedawnej stracie Finlandyi, którą 
to i obecnie uważają jeszcze za wielkie nieszczęście dla kraju. 
Gdy Karól został rejentem, dawał ciągłe dowody znakomitych 
swych przymiotów otaczając się dobrymi i zdatnymi doradzca- 
mi. Często nie godził się z nimi, a w ostatnich latach mężowie 
otaczający go nie posiadali jego zaufania. Ale gdy widział, że 
posiadają zaufanie kyaju, zatrzymywał ich przy sobie. _ Podczas 
ostatniej wojny pomiędzy Danją a Niemcami zachodziły nieraz 
żywe starcia pomiędzy królem a jego ministrami. Król widział 
się związany honorem dopełnić niektórych _ przyrzeczeń, jakie 
dał przj-jacielowi swemu Fryderykowi VII i nie chciał słuchać 
przytaczanych przez swą radę powodów, dla których Szwecya 
nie mogła wmięszaó się w wojnę. Owoczesny minister skarbu 
Gripenstedt wystąpił podówczas stanowczo, a gdy król nie chciał 
zrzec się przysługującego mu prawa wedle konstytucyi i pozo­
stać przy swym wpływie, uciekli się dwaj jego pierwsi mini­
strowie de Geer minister sprawiedliwości i Mandestriim minister 
spraw zewnętrznych, do taktyki angielskich ministrów. Kazali 
się zaprosić do Göteborg na ucztę, jaką dla nich dawała giełda 
i rozwinęli podczas niej stanowisko rządu do zewnętrznej poli­
tyki, kładąc przycisk na to, że Szwecya i Norwegia, nie mogą 
dać pomocy Danii bez przyłączenia się jednego ze związkowych 
mocarstw Anglii albo Francyi. Politykę tę przyjęto z wielkióm 
uznaniem i ministerstwo użyło jćj jako broń przeciw królowi, 
który widział się zmuszonym ustąpić. Do żony swój.był Karó 
XV bardzo przywiązanym. Była to łagodna, dobra istota, pa­
miętna dwóch najpiękniejszych zadań kobiety, być dobrą matką 
i opiekować się ubogimi. Nie często zanosiła prośby do króla, 
który zawsze się do jej żądania przychylał. Mnóstwo opowiada­
ją anegdot o zmarłym Karolu XV. Pewnego razu jechał przez 
Wermland do Christianii. Znudzony długą podróżą w powozie, 
wskoczył na kozioł i sam prowadził konie, a że jechał szybko, 
minął wszystkie wnet powozj- swego orszaku. . Przybywszy na 
miejsce zmiany koni, zastał liczne tłumy czekających.na niego, 
Karól zeskoczył z kozła i pomagał w zakładaniu świeżego za­
przęgu. Ludzie gromadząc się koło niego, pytali kiedy król przy­
będzie. „W następnym przyjedzie powozie, odpowiedział Karól 
XV, przyjmijcie go tylko hucznemi okrzykami, bo on to lubi“ 
— to mówiąc wsiadł na kozioł i ruszył dalej. Niebawem nadje­
chał pojazd z ądjutantami, przyjęty głośnemi „niech żyje“ ludu, 
a król trzaskając z bicza i śmiejąc się jechał w dalszą podróż. 
Szczególną było jego satysfakcyą. samemu oprowadzać cudzo­
ziemców przybyłych na zwiedzanie królewskich, zamków. Pe­
wnego razu przybyła podróżująca rodzina do Ulriksdal i. zastaw­
szy króla w parku, a nie znając go, zapytała, czyby nie wolno 
było obejrzeć pałacu. „Naturalnie,, odrzekł Karól XV, pójdźcie 
tylko za mną.“ Przybysz? należeli do wykształconej warstwy 
społeczeństwa i towarzystwo ich podobało się królowi. Po. zwie­
dzeniu pałacu zapytali goście w jaki sposób mogą odwdzięczyć 
się za łaskawe pokazanie im osobliwości. „Zbieram chętnie foto­
grafie, odrzekł Karól, dajcie mi wasze, a ja wam prześlę moją.“ 
Podróżni przyrzekli przysłać swe fotografie, a gdy powrócili do 
hotelu, zastali bardzo piękną fotografią króla z podpisem: „Od 
Karóla XV, króla Szwecyi.“

— * Kalendarz. Jutro we środę dnia 16 października 
Teresy panny, w kalendarzu słowiańskim Radzisława.

Wschód słońca o 6 godzinie 27 tninu.t, zachód o 5 godzinie 
3 minut. — Długość dnia 10 godzin 36 minut.

Dnia 16 października 1667 traktat z Tatarami. — 1672 bi­
twa z Turkami pod Kałuszynem. — 1820 uroczysty obchód sy­
pania mogiły Kościuszki.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskiój 
Leona Pilaskiego.

Berlin, 13 października 1872.
Obawy o podwyższenie dyskonto w Londynie i w tym ty­

godniu paraliżowały obrót handlowy na giełdzie tntejszćj, uspo­
sobienie takowej było bardzo chwiejne i zmienne — obawy te 
się sprawdziły, bank londyński dyskonto podwyższył, czego po­
wodem znaczny wywóz złota do Ameryki, a ceny walorów o 
kilka procent utraciły. .

Dopiero w końcu tygodnia, gdy za pomocą, rządu tutej­
szego, który spore sumy niektórym instytucyom tutejszym.ofiaro­
wał, pieniądz stał się łatwiejszy, ceny się wznioły i obrót cały 
handlowy korzystnićj się rozwinął.

Akcye kolei żelaznych przy dawniejszych cenach się il- 
trzymały, notowano koloń-mind. 168^—168£, akcye kolei nad- 
reńskićj 171 \ —171|—171^ prent.

Francuzy 198—197—196£ kończą 198| tał. za sztukę, Lom­
bardy straciły z początkn Ljr tal. kończą jednakże 126j tal. za 
sztukę. Renty w tym’ tygodniu wyżej. —. Akcye bankowe tak­
że słabiój. — Akcye stowarzyszenia tutejszego dyskontowego 
utraciły zrazu 3 procent kończą S18J: pret.

Ziemiopłody stale w końcu tygodnia ożywione. — miano­
wicie pszenica pożądana na eksport do Anglii, krora przeko-
nawszy się o swoich znacznych potrzebach, od. razu takowe 
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na targach zagranicznych, zwłaszcza na termina jesienne: zdaje•• •__jt..__z; K/i riin ti/llrn nnr7.pt.
we
Anglii --------------------------- „ - , rf . . , ,
rem tyin zapełnić. Handel więc był dość ożywiony, ceny stałe
_ wątpić jednakże należy, czy na obecnem stopniu utrzymać
się długo zdołają. Partya haussistów tutejszych która znacznio 
kupowała, zwłaszcza na miesiąc październik, listopad, obecnie 
w zapale swym ostygła i w otatnich dniach tygodnia ceny ma­
łego doznały obniżenia.

Płaoono w miejscu 73 - 90 tak, na październik 84|—83ł— 
83|, październik-listopad 83J—83^—82J, kwiecień-maj 82J | 
811—82 tal. za 1000 kil. . , ,

Żyto od niejaaiegoś czasu zaniedbane zupełnie, doznało w 
tym tygodniu znacznego odbytu do Saksonii i Turyngii które 
to kraje dotąd ograniczone tylko były na zapasy żyta rosyj­
skiego. — Ceny terminowe słabiój, jednakowoż obrót był zna­
czny z powodu realizacji które na początku tygodnia usku­
teczniano. K

Płacono w miejscu za towar dawny o2—53 tal., nowy &J 
—60 tal., na miesiąc październik 52|—53|, październik-listo- 
pad 524—52|-53|, kwiecień-maj 54(—54-55 -54| tak

Wiadomości o sprzęcie kartofli jak najkorzystniejsze ze 
wszystkich stron nas dochodzą; jednakowoż nadzwyczajny brak 
tychże w Anglii i Szkocyi, zdaje się przewyżkę tę u nas zupeł­
nie absorbować, we wszystkich portach nieomal zapasy ogromne 
nagromadzone do wywozu do krajów wymienionych.

Ceny okowity- na początku zeszłego tygodnia znacznego 
doznały obniżenia, powodem tego, reahzacye ze strony haussi­
stów szczecińskich. W końcu tygodnia ukończono regulowanie 
interesów dawnych a poczęto zawierać nowe, w skutek czego 
ceny o kilka srebrników się wzniosły. .

Płacono w miejscu 19—20—19—18—8, na miesiąc paździer­
nik tal. 20-2-19—14—16, październik-lislopad tal. 18—28— 
18-10, kwiecień-maj tal. 19-3-18-20-23-19 za 100 litrów.

l&iarsa telegraficzne.
SZCaiECIiV 15 października 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

październik 81’/, 
paźdz.-listopad 8ł’/4 
na kwiecień-maj 81'/t

Żyto: spok. 
październik-listopad 52'/» 
na listopad-grudzień 53 
na kwiecień-maj 54’/j

Olój rzep.: 
w miejscu 23% 
październik 23’:6 
październik-listopad 23’i, 
na kwiecień-maj 24r,

Okowita: 
w miejscu 19'/4 
październik 197,2 
październik-listopad 1872 
na wiosnę 18'/2

BERIjIX, 15 października 1872. 
Stan powietrza: piękne _________
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 15 października

HOTEL FRANCUZKI. Ilaza Radlitz z Lewic, Radoński z Krzy- 
czki, Trąmpczyński ze Separowa, Błociszewski z Grzybowa,

sos

Pszenica: słabo 
na paźdz. 
na paźdz.-list.. 
na kwiec.-maj 
Zyto: spok 
w miejscu . . 
na paźdz.-list. 
na listop.-grudz, 
kwiecień-maj 
Olój rzep, spok 
w miejscu. . .
na paźdz-listop. 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
Okowita:, spok 
na październik 
na paźd. -listopad 
na kwiec.-maj 
Owies: stale

kurs J k urs 
początk. końcowy

82
80%

53%
537,
53’/8
545/fl

23%
23’/,
24’/,.

12

kurs I kura
początk. i końcowy

82
80%
80%

537,
53’/,
54%

23%
23%
24’/,,

19

Obwieszczenie.
Posiadłość włościańska w Golanicach 

się Mpod Nrem 26 położona, która jest własnością 
.oberżysty Reinholda Demenla w Sprot- 

h>wie a która w objętości 28 hektarów, 
« arów, 90 metrów kwadr, ulega podatkowi 
^nowemu, a z której dochód czysty dla po- 
fotku łanowego na 59,18 tal., wartość zaś 

adart^ylkową dla podatku budynkowego na 25 
bfl. przyjęto, ma być w celu wykonania 
Przymusowego dnia (4721)

Ś stycznia ISO
z rana o godz. lOtej 

) tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
“r°gą koniecznej subhastacyi sprzedaną.

ić

?0 
jeszd

;a Jli 
n rgd 

atiUffl 
wy sta 

tta» 

iwan' 

OäZ<

, Leszno, dnia 6 października 1872.
Króiewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhasiacyjńy.

Zbliża się zima, przykra dla wszyst­
kich. sroga dla ubogich nie mających 
czem osłonić się od zimna. Przy obe­
cnym niedostatku wygodnych i dobrze 
opatrzonych mieszkań, więcej niż zwy- 
kle będą oni ztąd mieli do cierpienia, 

ty Upraszamy przeto serca mlosierne w 
ty iatiaę P. JEZUSA, który dla nas 
3 stał się ubogim, o pomoc dla tych bra- 
< ci Jego i braci naszych. Ofiary wszel- 

ty kie na ten cel przeznaczone, bądź to w 
3 przyodziewku, starzyźnie, bądź też w 

■ drzewie, węglach lub datkach pienię­
żnych, prosimy składać na ręce 

P. Tytusa Daszkiewicza
w przy ulicy Ślusarskiej Nr. 5. Do- 

broczyńcom wszystkim już naprzód ser­
deczne przesyłamy' BÓG ZAPŁAĆ!

Król. Pruska loterya
paustwowa,

¡łowne ciągnienie 19 października do 
' listopada. Do tejże losy l|, 80 tal., 

v, 38 tal,, 7,_ 18 tal., 7s 9 tak- '/,6
4’l, tal., 7s, 2'b
poleca i rozsyła

tal., ’16, 1 tal. 5 sgr.
kantor loteryj­

ny Max Marcus, Berlin, Frie-
drichstrasse 207. Pod uświęconem ha­
słem : „Hoch die Treffer, Tod den 
Nieten! Bei Max Marcus in 
Berlin“ zapraszam uniżenie do udziału 
w tej najświetniejszej z wszystkich lote- 
ryi państwowych i proszę o łaskawe 
prędkie nadesłanie do mnie wszelkich 
obstalunków. (4443) 

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Aąstr. renta sreb 
Usp.: stałe.

14'/s

58’/,

2017,
1257,

65-7.
96’/,
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Nauczyciel domowy
zdolny chłopców przysposobić do wyż- (4739)_---------------
szych klas gim. poszukuje miejsca.!
Adres M. R. w Eksped. Dziennika.

(471I)

if

Wyuczywszy się dokładnie it 
i krawiecczyzny, wykonuję od 15 
I października r. b. wszelką, dam- 
. ską robotę, wedle najpierwszych 
żurnali. " (4t85)

' Inowrocław. Ul. Św. Ducha.lt

Rada miejscowa Towarzystwa 
Sw. Wincentego a Paulo.

X. W. Ilaryański.
(4598) Prezes.

Br. Sypniewska.

Snbjelita i dwóch uczni
Potrzebuje (4486)
fcsjp. Skrzetuski, zegarmistrz.

Prowadzoną dotąd spółkę składu

sukna i garderoby
z panem Izydorem Levin, obją­
łem od 1 paźdz. rb. na własny ra­
chunek, pozwalam sobie przedsię­
wzięcie to Szanownej Publiczności 
łaskawym względom polecić. —

Wągrowiec d. 1 paźdz. 1872.

1(4722) F. Buczkowski.

163 Frank, lot. miej ska 163.
Ciągnienie lszej klasy dnia. 6 i 7 listo- 

padą r. b. Losy do tej klasy winny być 
wykupione pod utratą przysługującego pra­
wa najpóźniej dnia 2 listopada o godzinie 6 
wieczorem. (4713)

OUliaiBcr.
Poznań, Plac Wilheimowski 17. 

i~WyskaFzdną, i»reteiisy.ą, d® 
Briinoua ByłlynsŁlego 

lidawnjęj w Słowifcowie, któr 
jnobytu niewiadome, chcę tanio »prze 1 dać. («27)

BYDGOSZCZ, 10 września 1872.
[ ę, &. BREIBENBACHr

Imienia poszukuje Cukiernia 
i (4723) F. Rudzkiego. 

Korzystna oferta
naałżeństwa.

Dla młodćj osoby z zacnćj familii]! 
poszukuje się stosownej partyi.P 
Kandydat rnoźe objąć po ojcu in-l 
tratny interes; musi być Izraelitą.]! 
Dalszćj informacyi udzieli z chęcią]

I kupiec Ludwik IŁorucr, Rer-| 
lin, ul. Fryderykowska 145.

(4725) ______
i do-Wprawne szwaczki 

skonała szwaczka do szycia ma­
szyną znajdą trwałe zajęcie. (4737)E. Łlsleclia

ul. Fryderykowska 33a.

BvpetyJ
w najnowszym guście,
w wielkim wyborze, począwszy 
od najtańszych poleca handel

Antoniego Kosę
w Poznaniu w Bazarze.¡(3771)

»Hotel
pierwszego rzędu w mieście powiatowemi 
nad koleją żelazną ma być iak najprędzej 
pod bardzo korzystnemi warunjkami sprzeda­
ny: bliższej wiadomości udzieli na frankowa­
ne listy Pan (4691)

Przyjmuję teraz cliorycli | Au~ Behrendt
Od 7rnćj do 9tćj przed południem | Starogardzie (Pr. Stargardt W. Pr.) 

od 2gićj do 4tćj po południu |w ^^tarogaraz.e A
...... . | . Bi Za pośrednictwem Admi-

Dr. b^SIOPOWSkł ginistracyi Dziennika Poznań-
Wielkie Garbary 40 8'SkiegO nabyć można: 
naprzeciwko J. N. Leitgebra. »’KęirzyńsUi Br. W. O Mazurach i 

zbiór pieśni gminnych ludu mazurskiego 
(4W8) 1 w Prusach wschodnich. 3 złp.

Wielka
Aukcya książek!
Dnia 4 listopada rt>. i w dni 

następne począwszy od godziny 9 z 
rana i 3 po południu sprzedawana 
będzie w Poznaniu, ul. Ogrodowa 
19,20 (Hotel Wiedeński) za gotową 
zapłatę najwięcej dającemu (4735) I

I Biblioteka po śp. ks. 
Dr. Prusinowskim,

mieszcząca w sobie wielki dobór dzieł 
mianowicie z dziedziny teologii i hi- 
storyi, i obfitująca w najrzadsze dru­
ki polskie, np. Baltazara Ope- 
cia żywot P. JEZUSA 1522, VVa- 
lentego Wróbla Zołtarz Dawi­
dów 1529, Statut Łaskiego 1506, 
Marcina Bielskiego Kronika 
całego świata, ¡wyd. pierwsze 1550 
itd. itd. Katalogu, obejmującego 
numerów 41405 dostać można _w 
księgarni Lissnera w Poznaniu.

Rychlewski,
król, komisarz aukcyjny.

Doskonali korkąrze znajdą trwałe za­
jęcie. Bliższe szczegóły u panów S c h,n e i- 
d e r et H a e r t e 1, Poznań. (4740)

Codziennie świeże masło z Dominium 
Lipnica. (4732)
Młyńska ul. Nr. 18 w sklepie.

tn

nnr7.pt
Ducha.lt
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BAZAR.

Ulica Nowa.
Najnowsze artykuły damskiej toalety, jak (4729)

< kapeluszeaksamitne i pluszowe
z pierwszych magazynów paryzkich,

^Tkwiaty paryakie-J^i & ■
w najnowszym guście, a

pióra, ubrania paciorkowe na głowę, 18 
siatki itd.

©
©

N

<
CÛ

w bogatym wyborze sprowadziłaE. Mirska. 
BAZAR.

OGŁOSZENIA
, do 
Sniegockiego

Kalendarza ró liii czego
n,a rok 1873

przyjmują się jeszcze do 20 paźdz. r. b, , 
Cała strona kosztuje 4 tal. pół strony 2

tal. 5 sgr., ćwierć strony 1 tel. 10 sgr.

T. ^ifiScg-ocki
w Bydgoszczy. (4728)

Księgarnia i skład papieru.

HEMOROIDY
LECZĄ SIE SXY1SK.O I 

IttDYklLllC.
Bez niebezpieczeństwa wpę 

«lżenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Min­
kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Tr a li­
czy ńs kiego. — [90]

Na cierpienia brzuszne 
i wątroby.

Do król, dostawcy nadwornego 
p. .lassa EśłofF w Berlinie.

Temp lin, 30 kwietnia 1872. 
Wielmożnego Pana proszę o nade­
słanie Jego leczącego i w ca­
łym świecie znanego wyskoku 
słodowego, Kromrey, budowni­
czy powiatowy. — Kaszel ustąpił 
i spodziewam się, że przez dalsze 
używanie pańskiej czekolady 
słodowej i karmelków uzdro­
wionym zostanę. H. Lange, Nau­
czyciel w Pinsterwalde.

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner, Ry­
nek 91. i Frenzel i Sp. 
Wrocławska ul., skład po­
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Lówin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. 
Hoflbauera w Nowym toiny- 
ślu, u H. Cassriela w Śre­
mie , u wdowy Berty Kunz 
w Książu, u Michała Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Raschke w Borku 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (4718)

O Podróż. i emigrantów 
^wyprawia ze Szczecina

e

da Ameryki północnej
do Nowego Yorku
pomucą bałtyckiego Lloyda ze 
cztowe A. 1)

po jak najtańszych cenach za
Szczecina (parowce po-^§5B|l|

Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

11. v® «faaiiWffiSśieAwIcB w Szczecinie
JSoilwcrlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenpr my. (4717)

S. T.
Mamy zaszczyt donieść, że handel węgli i materyałów budowla-

rch w Gnieźnie istniejący dotąd pod firmą Bronisław Cirabowgki, 
dnia 1 października r. b. pod firmą (4730)

Drwęski & Grabowski
prowadzonym będzie.

Pod tąż samą firmą otwieramy nadto z dniem 15 października r. b.

handel żelaza surowego i wyrobów 
żelaznych oraz węgli i materyałów 
budowlanych w INOWROCŁAWIU.

Powyższe przedsięwzięcie nasze pozwalamy sobie polecić łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności.

Bronisław Drwęski, 
Bronisław Grabowski.

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

146sta Pruska lotera
Ciągnienie IV. kl. od 19 paź. do 5 ]¡BL,ois
_____ Vi % '/« losy ürygina^

(Btmtal. 70. 33. 16 tal.
dalej losy udziałowe

- %__ '(ib____ ’ i32____ / e i
tal. 8. 4. 2. 1 tal?

sprzedają i rozsyłają się za przesyp
należytoścl lub za zaliczką pocztową

■ J, JidiusłmrgerflNrocían'
kantor loteryjny.

Koński Rynek Nr. 9. I. piętro

Pruska loterya państw
Główne ciągnienie od 19 października ijt 

4 listopada. W tym celu rozsyła |0St 
oryginalne 'i, 85 tal., '!, 40 tal’., 'Iuijgiuuiue , oj idl., jj 4U tai., ’j« ¡y 
tal.; losy udziałowe '!, 18 tal., ’I.Stai 
'Im 4'|, tal.. >L 2'/, tal. (4336)1

G. ZIËSANG w Berlinie,
Prinzenstr. 84.

Posiadłości wiejs:
różnej rozległości, w W. Ks. Poznański, 
korzystnie położone wakaże chęć ku» 
mającym Gerson Jarecki, 

(4180) Poznań, Magazynowa ul.'| ,- 
Wszelkie listy do mnie

adresować: (4690)
I>h aro

Ulica Mostowa 9 (Brückenstrasse 9.)
Otworzenie handlu.

Po wystąpieniu mojem z pierwotnego handlu

Epłuraim & Mazur
otworzyłem tu w miejscu
W* ' "
SWŁ- _

w domu Adama
pod firmą

(4726)

przy ul. Mostuwój O (Brückenstrasse 9)

H. Ephraim
Maiídel delikatesów, ©w©«*ów polo» 

deslowyek, wina i hmaróii kolo­
sa i al say cis.

Proszę Szanowną Publiczność o łaskawe zachowanie i nadal pokładanego dotąd we 
mnie zaufania.

li. IDiiliraím

Ulica Mostowa 9, (Brückenstrasse 9)

Wielki Skład
towarów futrzanych

znajduje się przy (4383)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn HoStz.

W’ ausza wski
Masraayia ®te©wia
przeniosłem na przeciw Hotelu Krancuzkiego

śj| przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 18,

eo czein zawiadamiając szanowną publiczność po­
lecam się jej łaskawym względom. (47i6J

• E. ANDRZEJEWSKI

swizgrań.-mastrych
•lińsko-zgórżelieka 
lito z pierwsz. pa: 
•1.-poczdam.-magdl) 
lińsko-szczecińska 
¡ska kelej zachodn. 
ls.-żóraw.-gubeńsk 
it® z pierwsz

lito z pierwsz. p:
ańsk:chijsko-poznańska 

to z pierwsz. par 
noszląz.-march.

dito lit.B.
chodniopruska kol. 
o łu dniowa 
ito z pierwsz. pań. 
I reńska
ito z pierwsz. pań 
dito lit. B. 
ogardzko-poznańs. 
esko-kijowska 
ssko-grajewska 
icyjska Ludwika 
itr.-franc. kolój pań, 
itr. półn. zachodnia 
to kolój Rudolfa 
to kolej połudn. 
Jersko-galicyjska 
•szawsko-bydgosk. 
■szawsko-wiedeńsk.

kolei żelaznych.

4 46 pł.
4 107) pl.
5 — Pl-

. 4 1607 pl.
4 1877 pl.
5 110) pł.
4 68) pł.

1. 5 — Pl-
y 5 130 pł.
. 5 — Pl-
4 58jj pl.

— Pl-
4 947 pł.

■3 219) pl.
196) pł.

4 46) pł.
.5 — Pl-
4 173et)-)pł.
5 — pł.
4 93) pł.
47 997 pł. (
5 77 pł.
5 39) pl.
5 106)-)-) pl.
5 200)-2-l)-2 pi.
5 130) pł.
5 — Pl-
5 126)-6-) pł.
5 — pł. (
4 — Pt
5 88) pł.
5 — Pl-
5 113) pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 ends, 
dito II émis,
dito III émis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-niagdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon.

4%
5

91 pl. 
98 pl. 
98 pł. 
102 pł.

. Sirop ftn
DfFORGET

01
mÿilmejszym skut-
kiem przeciw kata­
rom, uporczy­
wym kaszlom, ko-1 

kłus z owi, nerwowej irytacyi na­
czyń płu co wy ch i wszelkim cierpie­
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzey zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable, rue Vivienne 36; w Wa 
szawic wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a-i 
ptece dra Mankiewieza.

Sposób leczenia
W EPILEPSYI^f

(wielkiej choroby, kurczów)
nie za pomocą lekarstw ale uniwersal­
nego środka, który w jak najkrótszym 
czasie przywraca zdrowie. Sposóli ten le­
czenia wydany przez wynalazcę p. Pr. A. 
Quante właściciela cliem. fabryki w 
Westfalii, zawierający zarazem liczne 
częścią urzędowo poświadczone, czę­
ścią przysięgą stwierdzone świadectwa 
i listy dziękczynne od szczęśliwie uleczo­
nych ze wszystkich pięciu części świata, 
rozsyła wydawca franco i gratis przy za­
mówieniu wprost. (2901)

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

38 lat pswodzenia jest dowodem jego 
skutecznolci jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY 
funkeye Żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWI leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nie przemiennym, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej, niemocy, opa­
daniu z sił i marnieniu, 
fabryka P. J.-3P. Zmrożę et O*, rne

des Lions-Saint-Paul, », w Paryżu.
W Warszawie w składach materya-

lów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyóskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5305)

HUILE;
deFOIEde
rzy przekładają 
tnego smaku. 4 
nat, rue de 
wieża.

SCLUALE Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony 

sdyczną. Cho-przez paryzką akademią medyczna.

MRW Doferojewie
-łAtt—¡[U przy gtacyi kolei ^VrOlllii są’^

feiiliąfe

(262)

(4734)

lioknderskiej jako też 

pełnej krwi Jorksllire na sprzedaż

ZARZĄD.

rasy

Kulawizny koni
:zy niechybnie mój wsławiony (4417)

1^-Fluid restytucyjny.-®»
Cena ’I, paki (12 flaszek) 6 tal. — >l2 paki 3 talary.

IKSOWI weterynar
w

paki (12 flaszek) 6_tal. — >l2 paki 3 talary.

’Z,
wynalazca fluidu i opartej na nim sztuki leczenia — LeSZllO. 

Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.

Sprzedaż tryków Negretti
pochodzenia Ł ensela o w-Ileaat zl iii, chodowanych przez pa­
na B. Klepaczewskiego, rozpoczyna się w Dobrofe-

wle z dniem ^^«5 października.

stacya drogi źelaznój *’Wronki, dnia 14 paź-Dobrojewo,
dziernika 1872. (4733)

Stefan hr. Kwilecki.
Oromsdorf pod Striegau.

(4651) na Szlązku. _
SgiræedstÉ tryków z mojej trzody rambouillet sukno-wełnistćj rozpoczyna się 15 października. —

Ciężkość urosłych haranów nad 200 funt. — Ciężkość strzyży 5 cent, pro 100 w łącznie z jagniętami. — Ostatnia cena wełny 75 tal. 
chla nn-----~ —Po strzyży odda się 30 maciorek Baron Tschannner.

Rnrs papierów «a giełdzie.
Berlin, dnia 14 października 1872.

IGórnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.polud-n. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4

4)
5
5
5

-T Dt.
987 pł.
98) pł.
1007 pł.
100) pł.
101) żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Warszaw.-wied. Ulem. 5 
dito małe ¡5

947 pł.
94f pł.

Niemieckie papiery.

Polityka p. Dąhro wkai 
pow. Poznański.

Stanisław Laskows

dyrektor owczarstwa.

SPRZEDAŻ TRYKÔÎ
rozpoczęła się w mojej owczarni zarodoJ") 
- - - - - - n. M. ko’®'’“
ją. W Jeschnitz, gdzie jazda pocztowa prze 
stała, stoją do dyspozycyi wozy na ryci pozl 
zamówienia u tutejszego urzędu gospodai Lc 

Najbliższa stacya dla pospiesznego pot’’"Ł 
jest Sommerfeld, dla pociągu kurjeri 
go: Guben. (4688) o i

B e i t z s c h, d. 10 paźdz. 1872. pro
von Wiedebach i |ia

Nos t i z - J a e n k e n d o i»« 
Majętność RoszkoWp. Sk"’ie

kami potrzebuje od Nowego Roku nar • ’ - ° przpisarza gospodarczegi E
Zgłoszenia się przyjmuje miejscoi tała
Karząd. _________(4b9® mor

Dominium Saibczyna pod Pi 
zamczem potrzebuje (4693) wyc
pisarza gospodarczej
zdatnego, zaraz lub od 1 stycznia. Zgl nąj<
szenia listowne franco do' Urzędi 

Dom. Boguszyn _p. Xiąż postrzebujeo - - w s r----- “9“ I
pisarza podwórzowej
kawalera, w dobre rekomendacye zaopatrz: jrekomendacye zaopatra n) 
nego. Przedstawienie osobiste tylko będz “ 5 
uwzględnione. Posadę zaraz objąć trzeba, cz( 

(4724) _ nis
dobre świazaOu-mdllili zaopatrzony m------------

vtniiR dectwa kawaler, poszuku) 
od Igo stycznia 73 r. pomieszczenia. Blii 
sze szczegóły pod literą A. O. w Poża 
rowie per Neu brück. (4720)

do

Wmej gorzelni wyuczonego gorzelnik 
sum ennie polecić mogę. (4738)

Żabno pod Mosiną.Zakrzewski.
Podleśiiicz
szukuje od Now. ro

zarazem pszczolai
uczony strzelec pL 

iku ------". — stosownej posady,
łaskawe oferty proszę M. K.post. r. Kościai 

(4730)

Sala Bazarowa.
W czwartek 24 paźdz. r. li

wieczorem o 7'|, godzinie

Koncert
dany przez

p. Franciszkę Wuers 
Xawer.fSzarwenkg

z Berlina.
Program wiadomy. (4719)ogrt— .............

Biletów na. numerowane fotele p1 
1 tal., na nienumerowane po 20 sg 
nabyć można tylko w księgarń 

rkaliównadwornej i handlu muzykalic

Ed. Bote & G. Bock.

étk

- mind. I emis.
dito

4)
5dito II

dito 11 dito ,4
dito III dito ;4
dito 111 dito,W
dito IV dito 5
dito V dito 4

Marchijsko-poznańska

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

dito III emiaya I4Ą 
dito IV emisya !4Ï 
dito IV emisya |5

90 pł.
90 pł. 
987 pł. 
98¡ pł. 
103 pl.

pł. 
90| pl.
— pł. 
9O£ żąd.
90 pł.
— żąd. 
994 pi. 
99| pł. 
10jj pł. 
— Pł- 
— Pł-
91 pł.
91 pł. 
83| pł. 
994 pł. 
99 żąd. 
99 żąd. 
97| pł. 
934 pł. 
99) żąd. 
99) żąd. 
IO24 pł.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe 
Charkow-kremencz.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya ;5 
dito III emisya ¡5

Jelecko-orelska 
Jeleęko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Łw’owsko-czerniejows. 

dito II emisya |5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe

95 pł.
85| pł.
517 pł.
89| pł.
— Pł- 
947 pł.94¡ pi.
91 pł.
89 żąd.
947 pł.
901 pł.
954 pl.
95g pl.
96 pł.
96 pł.
71 pł.
817 pł.
72) pł. IV. 
98¡ pł.
95| pł.
28 pł.
72) pł.
95> pł.
95 pł.
— żąd.
94| pł.
94) pł.

72|p

Drukiem

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa 
Prern. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus.

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
SzlĄskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

100) pł.
101) pł.
— pi- 
89 pł. 
124) pł. 
81) pl.
92) pł. 
99| pł. . 
100 pl. 
83 pł. 
91) pł. 
100) pł.. 
91) pł.
— Pł-
93) pł.
— Pł- 
817 pł. 
90) pł. 
99) pl. 
103) pł. 
90) pł. 
96 pł.
94) pł.
94) pł.
95) żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

65 u. 64j 
u. 60

') Pł- 
) u. 94)

!Au3tr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 
Pols. listy zast. III em. 4

dito noce , ,5
Bals. lisU likwi.laeyjn. ¡4 
Ameryk, pożycz. 1682 6 

dito 183. ,¡6
dito )5

Ros. list. zas/. na grunta 5' 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żal. 
Renta franeuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

djto zr.1869

118 żąd.
91| Pł-
76§ pl. m. 75)
76) Pł-
76j Pł-
64) żąd.
96) pl. 3.4.977
98 u. 98
95) Pł-
93) Pl-
— pł. m. 97
— pl. m. 98)
82$ u. 82)
6o¿ u. 65)
oi-j u. 51)-) n. 91
62 ilt. m. 62

Stowarzysz, dyskont. 
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank
Królewiecki bank stow.' 
Kwileckiego iSp. baukjó

Magdeb. stow, mekler. 4 
Magdeb. bank pry w. :4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład. kred. 15 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wscbodnio-niem. bank 5
Ostdeutsche Produk. B. 4

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berliós. stowarz. haudl. 
Berliński bank 
Berliós. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

roduktów
Vrocław. bank dyskom 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

— Pł- 
178) pl. 
135 pł. 
94) żąd. 
120| pł.

118) pł. 
141 pl. 
136) pł. 
100 pł. 
117) pł. 
203 pł. 
116) pł. 
14) pł. 
104 pł. 
116| pł.

Nakładen^rukarn^^^iraszewskieg^Dr^V^ebiński^^Poznaniu.

Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n.gr. 
Szczeoiń. bank stowarz.

1329) pł. ’
128) pł. i żąd. 
125) żąd.
109 pi.
195 pl.
111-105) pl 
103 pl.
121 pł.
135 pl.
109 pl.
160) u. 150) pł 
203)-4)-)-)pl. 
126 pł.
109 pl.
91 pl.
114 pł.
114) pł.
2497 pi.
132) pl.
176 pł. 

pl.

i żąd-

172)

101) pł.

Moneta w złooie, srebrze i papierach^
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln.

1 Srebra funt celnv 
Żągranicz. noty baak.
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

113)
9.
5. 1Ô7 pł.
5. 16) żąd. 
1. llf pl. 
464) pł.
29. 20 żąd. 
99| pł.
gfp?.1'

— pł.

L13) pł. 
9. 7) pł,

kred.b.n.gr
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